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POLONJA ZAGRANICZNA. 


N.eszczęścien: naszej emigracji było. 
Że rozwijała Sę w okresie niewoli. 
Siąd miliony naszych cmigrantów an 
w uwzęści nawet nie były w stanie ode- 
trać tej roli, jaka należała imi się ze 
względu na ich liczebność, Euugranci 
polscy nie stworzyy ma żadnym z te- 
renów  emugracyjuych  aiepodiegicgo 
dominum polskiego. 

Nie można jednak pominąć tego, że 
dz.ęki specialnie wysokiemu napięciu 
uczuć patriotycznych wśród naszych 
rodaków na Obczyźnie, nawet to słabo 
zorganizowane i Iozbawione wyrazu 
państwowego wychodźtwo oddało nie- 
raz Sprawie polskiej znaczne usługi. 
W czasie wojmy światowej wychodź- 
two polskie siormowało kilka dywizyj 
wojska polsk cgo, «a pozatem ethigracja 
dawała na SPrawe Polska hoine ofiary, 
które w ważnych mornentach poważ- 
uie zaważyły na szali. Nasze wreszcie 
wychodźtwo rówioważrło polski bi- 
lans płatniczy przcz nadsyłanie pienię: 
dzy do kraju. Rola przekazów dolaro- 
wych czy markowych w naszem przed 
wojennem Życiu zuspodarczem byłu 
wprost olbrzymia, Lzięk: nin to prze- 
dewszystkiem cliop nasz źdobywał 
pieniądze na kupuo ziemi ji organizo- 
wame nowych wassziatów pracy rol- 
tUCZEj. 

W latach minionych Polacy, mieszka 
jący na obezyżne, aczkolwick siin! 
liczebnie, nie stanowił; niestety iedno- 
litego cała, ożywionego iedną myślą 
i zdolnego do zyoJnego działania, KIÓL 
nie emgracyine byly tak głośne į na- 
miętne, że iuż Mickiewicz musiał 
szczelnie zamykać okna przed tem! 
„potępieńczemi swurumi”.  zatruwają- 
cemi mu życie na paryskim, emigra- 
cyjnym bruku,  Organizacie polskie, 
działaijące zagranicą, hvłv słabe i roz- 
bte, Przez dziesiątki lat wychodźtwo 
nasze było wiclką, niezorganizowaną 
masą, potęga w znaczenin tylko po- 
tencialnem, niezdo'na úo akcii skvor- 
dynowanej, Wszystko to, co emigracja 
nasza zrobiła. było nieproporcionalnie 
małem w porównaniu z tem, co mogła 
była zrobić, Ośm milionów Polaków 
zagrancą było skłębionym chaosem, 
a nie czwartą dz.elnicą Polski, Trzeba 
było szczególnie ważnych momentów 
dziejowych, aby wyrwać je z inaraz- 
mu i Skłócenia. 

Ale równocześnie nie brakło sporo 
działaczy na terenie Poloni; zagranicz- 
nej i w starym kraju, którzy postano - 
wili skończyć z dotychczasowym bez- 
ładem w dziedzinię naszego zyca na 
obczyźnie, Z ich inciatywy zwołany 
został w lipcu 1929 roku pierwszy 
ziazd Polaków z zagranicy. Rezulta- 
tem jego obrad było powołanie do ży- 
ja Rady Organizacyjnej Polaków z za 
granicy, która miała na celu skonsoli- 
dowanie Polonii na poszczegóinych te- 
renach į utorowanie drogi dla organi- 
zacji wyższego rzędu, a mianowicie 
świalowego Związku Polaków. 

I oto w chwili obecnej, w momencie 
ciężkiej depresji gospodarczej, kiedy 
ludzkość, znękana biedą i niepewnością 
lutra, przeżarta animozjanky į n eńawt- 
ścią, niezdolna iest do zgodnego WSPól 
Życia ı stworzenia sol:'darnego frontu 
do walki z kryzysem — Naród polski. 
iak dawniej Swariiwy i skłócony. 
pierwszy daie hasło do jedności i bra- 


Naiczytość poczciwa 
onłacona ryczałtem. 
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ków. Godz: się więc przedewszystkiem 
rozpatrzeć, jakie mają być jego cele. 
A więc: utrzymywanie łączności po- 
miedzy skupieniam: po'skiemi zagram. 
cą. a także ich łączności z krajem oj- 
czystym; obrona dobrego imienia Pol- 
ski oraz interesów narodowych w po- 
szczegóhłych skupien'ach polskich za- 


terstwa. Zrozumiano, że tylko Świado- 
my, zorganizowany i ce'owy wysiłek 
ośmiomilionowej Polonji zagran czne! 
da możność zupełnego wykorzystania 
jej sity i potęgi dia celów ogólno-naro- 
dowych. 

Dziś przeto stoimy w przedcdniu za- 
łożenia Świaiowego Związku Pola- 


———— m Á 


Uzupełnienie przepisów 
stowarzyszeniach akademickich. 


od 


(Telefonem naszego korespondenta.) 


w opiese nad stowarzyszeniami akade 
ruchiemi j współpracy z władzami 
szkomemi w tym zakresie dopuścić in- 
siytugje społecznie, działające na polu 


Warszawa, 24 sivcznia. (52) Ogio- 
szono Tozpgerządzenie Ministra WR i 
Ob, zmieniające I uzupemiające n'ckto 
re przepisy rozporządzenia o słowa: 


rzyszeiacji akademickich. pumocy młodzieży akademickiej, 
Zamany te, poza usunięciem kilku u: |  Pouadto rozporządzenie wprowadza- 
sterek formalnych 1 stylistycznych, | JaC kilka zmanp w datach, które obo- 


wzqzują stowsrzyszenia akademicnie w 
prowadzone: przez nie działalności, po 
legalizowanego zgoduie z rozporządze | 73 tdkuje te daty, przewidując, że o- 
niem przez odpowiednie władzę akade HA sprawawjławczy stowarzyszeń a- 
mickie, nie mają prawa działać na te- | Kadtmickicii cdpowiadać będzie okre- 
rene akademickim, ani też używać na | SVVi reku kalendarzowego. Na podsta 
zwy, mogącej wywołać przekonanie o | wie Sprawozdania stowarzyszeń akade 
ich akademiekim charakterze, nrekicl. rektor uczelni przedstawiać 
będzie Ministrowi WR 1 OP do dvia 5 
kujietnia każdcgo roku sprawozdanie 


przewidują, że suwarzyszena akatle- 
mickie, które nic posiadają statutu za: 


Paragraf 5 rozporządzenia o stowa- 


„ROA e i ki l J l 
rąyszcviach akademickich przewidy- | % gziąłalności stowarzyszeń akademic- 
wal możliwość zczwolcnia Miuislra 


kich na tercnie tej szkoiy. Okres od 
1 lutego do 31 marca, przeznaczony na 
przeprowadzeuie wyborów  nowyclt 
władz i walnych zebrań stowarzyszeń 
akademickicji, określony został] w no 
wem rozporządzeniu Ministra WR 1 


Wke i OP na zależenie stowarzyszenia 
akademickiego na innych zasadach, niż 
to przewidywało rozporządzenie, Para 
graf ten uzupełniony został w ten spo 
sób, żę Minister WR i OP zezwalając 


ua założenie takiego slowarzyszenia, OP, które przewidnie, że wybory do 
zatwierdza zarazem jego Statut i U- | wiądz stowarzyszeń  akademickicji 0- 
stala sposób sprawowania nad niem 


pierają się na zasadach tajności i bez- 
pośredniości ji odbywają się w terimni- 
nach usiaionych przez rektora, w lw- 
tym lub marcu każdego roku, 


nadzoru i opieki, 


Nowe rozporządzenie przewiduie, że 
Mivister WR i OP może do udziału 


Hitlerowcy ostrzegają monarchistów. 


Berlin, 24 stycznia, (PAT) W Wei- 
marze odbyła się akademia urządzona 
prze rząd Turyngji w czwartą roczni- 
cę wstąpienia ministra Fricka ako 
pierwszego przedstawiciela partii hitle 
rowskiej do ówczesnego gabinctu par- 
lametiarnego, ` 

Omawiając powody. 


| minister Frick Zwrócił się z ostrem 

ostrzeżeniem pod adresem kół monar= 
chistycznych, aby nie łudziły się naj- 
mniejszą nawet nadzicją, Poprostu nie- 
ma mowy o jakimś wyborze między 
imonarchizmem a republiką w Niem- 
czech. 


które skioniły Rząd Rzeszy bacznie czuwa. Hitler i 


partię do wejścia w tym okresie na | rego ministrowie będą bronić stauuwi- 
drogę legaluej walki parlamentarnej, ' ska, ua które powołała ich opalrzność. 
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Król bułgarski w Bukareszcie. 
75-lecie z,edńnoczenia Rumunii. 


Bukareszt, 24 stycznia, (PAT) We które stworzyły mieza!eżnę państwo 
czwariek przybywa do Rimunjj król rumuńskie, w calym traju odbyły się 
bułgarski Borys z małżonką, Parze wielkie uroczystości, Wieczorem krót 


królewskiej towarzyszyć będzie prte- 
mjer bułgarski Muszanoów. Pobyt króa 
Borysa w Bukareszcie potrwa kiika 
dni, Z okazji tej w.zyty odwiedzi Ii- 
munję 27 dziennikarzy bułgarskich 


nie na temat zjednoczenia wszystk:ch 
Rumunów. W pałacu królewskim od- 
było się przyjęcie dla kawalerów oT- 
deru króla Ferdynanda. który to order 
nadawany był za specialne zasług za 
| Sprawy zjednoczenia narodowego, 
—a jaan 


„Z okazji przypadającej dzis 75 rocz- 
nicy ziednoczema księstw rumuńskich, 


Karol wygłosił przez radio przemów:e , 


7 zastrzeżeniem miejsc 25 orc Tacan 7 


Ceny ogłoszeń» 


Za 1 wiersz milimetr, (js cm. szer.) w zwykłych ogłosze 
niach gr 
w one repertuar, dział gosnodarczy, 
w. 96, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. T~. Za 
no słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 16, 


38, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
raski w tekście 


kupna 


sprzedaż słowo gr. 12, mairymarialne, koresborniencie, 
prywatne słowo gr. 26, dia poszukujących pracy gr. £. 


Sh pre arate: 


grancą, le swe cele zasadnicze Zwią: 
zek będzie realizował przez wlaśc.we 
wychowanie nunodzieży  dzałalność 
kulturałuo -oŚwiatową 1 uipowicdmia 
propagandę Polski wśród obcych, wre. 
szcie organizowanie współdziałania 
ośrodków polskich zagranica z kraem 
w dzudzinie gospodarczej. 


Duchowy kontakt kraiu ze skupie: 
niami po'skiemi zagranca stał Się w 
roku minionym bezwą penia  Śc!ej- 


szym. Osiedla polskie w Ameryce po- 
ludniowe: wsytowal pan Marszalek 
kaczkiewicz w towarzystwie kapitana 
Bołidana Lepeckiego. Stany Zjedno 
czone į Kanadę odwiudził dyrektor Ste 
ian Lenartowicz. Wizytowane były 
tereny Rumun;, Czechosiowacji, Fran- 
cji i Łotwy Fięknemi owocami po- 
szczycić się inoże też Fundusz szkol- 
iictwa polskiego zagranicą, Przed nim 
to Stoią Szczególnie ważne zadanta. 
Ilość młodz eży poiskiej w wieku szkoł 
uym: wynosi na obczyźnie wedle nie- 
których obliczeń akoło 1,400.000. Z te= 
go caią naukę w języku poiskim po- 
biera zaledwie 60.000, a około 2509000 
uczy się ięzyka polskiego iako przed- 
miotu., Resztą skazana jest na wynaro- 
dowienie, o ile me dopomożemy do 
wtrwalania ośrodków mowy polskiej 
zagranicą, W mektórych krajach, jak 
w Czechosłowacji. na Łotwie, wę Fran 
cji į Stanach Zjednoczonych sytuacja 
przedstawia się tniejscami jeszcze dość 
znośnie, Najgorzej wygiąda ona na 
Litwie i w Niemczech, gdzie zaledwie 
5 pre. dzieci pob:era naukę języka pol- 
skiego, W calych Niemczech istnieje 
jedno polskie gimnazjum w Bytomiu 
o 150 uczniach, założonę zresztą do- 
piero przed półtora rokiem i to przy 
wydatnej pomocy wianie Funduszu. 
W latach 1932 i 1933 Fundusz prze- 
zmaczył na Szkoły polskie zagranicą 
400.000 zł.. za co zostały zorgamizowa: 
ne nowe trwałe ośrodki nauki polskiej, 
oraz podtrzymane dawne, chylace się 
do upadku. Fundusz zwracał wpraw- 
dzie główną uwagę na tereny podzra- 
uiczne, nie zapominał jednak į o tere- 
nach odłegtych, ważnych dla całośc: 
problemu wychodźczego. 


W lecie tcgo roku odbędzie się 1l-gl 
zjazd Poiuuji zagranicziiej, W stolicy 
odrodzonej. niezależnej Polski zas:ędą 
delegaci, aby mocniej jeszcze, niż do- 
tyciiczas, związać swe losy z oiczyzną. 
Aby mocniej zaśw adczyć, że wobec 
wielkości sprawy zn kaią swary i któt- 
nie, animozje i interesy osobiste, Prze- 
każą nowym pokoleniom wielkie skar- 
by, bez których nie moglibyśmy zbun 
dować Polski współczesnej: żelazna 
dyscyplinę psychiczna i dyscypi'inę 
organizacyiną. Zjazd odegra ponadto 
poważną rolę i w dziedzinie gospoda!- 
czego zbliżenia Polonii zagranicznej 
z Macierzą. 

We wszystkich dziedzinach naszego 
żyta państwowego i narodowego slo- 
imy w ogniu twórczej, zytywncej 
pracy. Na pokolenie nasze spadło wiel - 
kie chociaż ciężkic zadanie stworzen<! 
odpowiednich form Żżycha państwowe- 
go i spoiecznego. Tworzymy ramy, W 
których rozwijać się będą nas: następ- 
cy, wychowani już w atmosjerzę Poł 
ski niepodległej, 

=j 


Nr. z dnia 26 stycznia. 1934. 
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damskie, męsxle i dziec nne, naj- 
nowsze modele, nainiższe ceny. 
najlepsze wykończenie |iedynie 
w Wytwórni odzieży sportowej 


„PALLIUM* 


Lwów, ul. Hetmańska |. 22 
obok Miejsk, Muzeum Przemysłowego 7 


Protesty wyborcze 
przed Sądem Najwyzszym. 


(lelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 lutego, (Sz) Sąd Naj- 
wyższy ustalił wokandę spraw wybor- 


czych, wyznaczonych na posiedzenia 


iawne na iuty į marzec. 


W dniu 5 marca Sąd Najwyższy Toz- 
patrzy 3 protesty przeciw wyborum do 
Seimu W Okręgu Nr. 50 (Lwów-miasto) 
Zgłoszone przez dr. E. Schmorasa, L, 
tloliandera, oraz dr, J. Pierackiego | 
T. Bert. toniego. 


W dniu 12 marca rozpatrzone będą 
3 protesty przeciw wyborom do Sei- 
mu w okręgu Nr. 48 (Przemyśl), Pro- 
testy te zgłosili J, Kostrzewski, A. Kro 
riński, L. Grossield i J. Beiuch, oraz 


O. Seneczko. 
Z senackiej komisji 
budżetowej. 


Warszawa, 24 stycznia. (PAT) Se- 
sacka komisia budżetowa, która wczo- 
Taj rozpoczęła swe prace ji uchwaiiła 
kilka budżetów przystąpiła dziś pod 
pod przewodni.twem senatora Popław 
skiego do pre:iminarza budzetowega 
Rady Ministrów. Na dzisiejszem posie: 
dzeniu obecni byli: podsekretarz sianu 
Prez, Rady Miastrów p. Siedlecki. I. 
prezes N, L K. p. Orski i naczelny dy- 
rektor PAT-a mm. Libicki, Budżet re- 
jerował sen, Waftkow:cz, poczani Da 
udzieleniu wyjaśnień co do koordyna- 
sji działalnośc Funduszu Kultury Na- 
rodowej z odpowiedniemi agendami 
Min. WR i OP przez podsekretarza sta 
nu Siedleckiego, posiedzene zemknię- 
to. 


ŻE SPORTU. 


CARNERA I BAER W FILMIE. 


Genua. 24 stycznia. (PAT). Prasa 
włoska pisze ostatnio dużo o przygoto 
wywanym meczu o mistrzostwo Świa- 
ta wszystkich wag między Primo Car 
nerą a Maksem Baerem. Obaj bokse- 
rzy przed meczem mają stoczyć walkę 
dla filmu wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayer p. t. „Mężczyzna wszystkich 
kobiet“. Według scenariusza, Max 
Baer wyzywa Carnerę na mecz i bije 
go wysoko na punkty, Carnera nie 
gdoził się na to, twierdząc, że jege 
godność nie pozwala mu na tego rodza 
ju rezultat walki Dyrekcia wytwórni 
zaofiarowała mn wówczas rekompen- 
Salę 25 tysięcy dolarów. Po długich 
targach Carnera zgodził się za tę cenę 
na rezultat remisowy. 


IGRZYSKA HOKEJOWE. 


Innsbruck, 24 stycznia. (PAT). W 
pierwszym dniu igrzysk hokejowych 
Troppauer E. V. pokonała reprezenta- 
cję Innsbrucka 1:0. a Brat'sława odnio 
sta zwycięstwo nad Budapesztem w 
icentycznym stosunku. 

—— "nn 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za UUsS-Ę 5. p. 


P . 
Prof, Jana Szcze” ańsk'ego 
zmarłego dnia 19 1. 1934 
Odbędzie się w piątek 26 I. 1934 r. 
o godz 10 rano w kościele OO. Ber- 
nardynów, zapraszaja na nie w głę- 
bokim smutku pogrążone 
Żona i córki. 


m r 0ćh bwa OD w EO RO A ZO no 


Największy most na świecie. 


Pa > eT 


Ponad zatoka w San Francisco ma być zbudowany olbrzymi most, 
miasto to z Oaklandem. Ma to być naiwiększy most na Świecie. 


A 4 + 


majacy noluczyć 
Zdięcie nasze 


przedstawia projekt tego gigantycznego tworu techniki. 


Kto wygrał miljon złotych 


Pi 


ilelefonem od naszego korespondenta.' 


Warszawa, 24 styczna. (Sz) Narto- 
dziny trzeciego milionera loteryinego 
odbyły się dziś o godziure 8 rano. Sa- 
la, w którcj odbywa się ciąguienie, by- 
ła zapeiniona. Szczególne podniecenie 
okazywali kolektorzy. 

Naczelny dyrektor Loterii Państwo- 


wej p. Markus wygłosił przed rozpo- 
częciem ciągnienia okolicznościowe 
przemów: enie. 


Rozpoczęto sig ciągnienic,  Sierorki 
sięgnęły do kół leteryjnych i wyc.ąg- 
nęły dwa zwitki, które podały człon- 
kom komisi. Rozegł się głos: numer 
40.875; odpowiedzał mu drugi glos’ 
złotych dwieście! Ponieważ pierwsza 
200-złotowa wygrana w ostattum dniu 
ciągnienia decyduje komu przypadnie 
miljon, stało się wadomem, że tym 
razem szczęście u*miechnęło się do po, 
siadacza muneru 40.875 
Zaledwie ogłoszono te wiadomość, 
dyr. Markus zakomunikował, iż los ten 
znajduje się w iednej z kolekiur w Czę 
stoclrowie. + y 
W dzisiejszym dniu padły pozatem 
wyśglane ma następuiące numery: 


1,000.000 zł. na nr. 40875, 


107280 127727 130996, 

po 10.000 zł. na nr. 140699 158979. 
po 2.500 zł.na ur. 599 947 1549 1621 
1722 2311 2553 2595 2665 25]4 4251 
5187 5201 5432 01378 7507 8367 5571 
9216 10077 10053 10087 10339 11307 
11498 11540 11749 11807 12612 13222 
14132 14482 1460% 15331 15571 15580 
16907 17025 17119 17386 17459 
20624 20975 21026 22338 
20025 23744 23974 24200 
25746 25836 27539 21928 


Walka polskich 


Warszawa, 24 stycznia. (Sz) Na wal 
nem zgromadzeniu akcjonarjnszy Za- 
kładów Żyrardowsk:c!: podczas któe 
rych, jak g tem donosili śmy, doszło do 
starcia między grupą  akcionat jrszy 
irancuskich i akcionarjuszami polski- 
mi, zakończyły się zwycięstwem gru- 
py polskiej. 

Grupa francuska zgodziła się na to, 
by od 1 lipca 1934 przestają obowią- 
zywać umowa finausową z roku 1925 
na podstawie której wywożono coro- 
cznie do Francji z Zakładów  Żyrar- 
dowskich wielomilionowe sumy. 

Zwycięstwo. oduniesiote przez stronę 
polską, kładzie kres do pewnego sto- 
pnia daiszej ekspanzji głównego akcjo- 
uarjusza p. M. Boussac'a. 

Grupa francuska zgodziłą się poddać 
rewizji gospodarke mrzedsiebiorstwa 


po 15.000 zł, na nr. 26869 52432 91483 


20591 
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rozłosGwatŁo 


Rozatem ua- 


szereg 
| gród 


akcjonariuszów 


o uzdrowienie stosunków w _ Żyrardowie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


z tem jednak, że ze strony grupy frat- 
cuskiej ma być jeden rewident i ze 
strony polskiej też jeden rewident, Co 
do tego punktu, grupa polska żąda wy 
znaczenia ekspertów wyłącznie przez 
ministerstwo przemysłu i handlu, 

Pozatem powzięto uchwałę o pocią- 
gnięciu zarządu i rady Zakładów Ży- 
rardowskich do odpowiedzialności oso 
bistei i do wynagrodzenia Szkód 1 
strat, wyrządzonych spółce i akcjona- 
riuszom przez członków rady i zarzą- 
du zakładów wskutek tego, że całą 
gospodarkę zakładów prowadzono w 
sposób szkodliwy dla interesów pol- 
skich. 

Zwycięstwo odniesione przez stronę 
polską stało się możliwem dzięki prze 
wadze 1000 głosów polskich į wyłą- 
czenia 75.000 złosów francuskich jako 


w Sprawie tej zainteresowanych. Na 
walnem zgromadzemiu zgłoszone też 
wniosek do zarządu, o zwołanie fad- 
zwyczajnego walwego zgromadzenia z 
porządkiem dziennym, na którym zta! 
duje się sprawa odwołania rady i za- 
rządu Zakładów  Żyrardowskich, po- 
clągnięcia członków rady i zarządu do 
odpowiedzialności osobistej i przepro- 
wadzenie towych wyborów, 

W ciągu dni 14 zarząd Zakładów 
Żyrardowskich musi ustalić w myśl! 
istniejącej procedury termin nadzwy» 
czamego wainego zgromadzenia, 


Epidemja tyfusu 
w Warszawie. 


(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa. 24 stycznia. (Sz.) Epide- 
mja tyiusu plamistego, która, jak o tem 
niedawno  domosiliśmy, wybuchła w 
Domu noclegowym w Warszawie, roz 
szerzyła się i na inne miejsca. Stwies 
dzone przed tygodniem wypadki zacho 
rowania kobiet w jednym z baraków 
na Zolborzu, określono jako tyfus 
plamisty. Zostały podjęte środki zapo 
biegawcze. ŻZarządzono izolację miesz- 
kańców baraków i przeprowadzono 
dcsytiekcję baraku i rzeczy mieszkań 
ców. 

Zanotowano pozatem dalsze wyrad- 
ki tyfusu plamistego wśród kobiet 
przywiezionych w stanic podgorączko- 
wym ze Schroniska noclegowego do 
jednego ze szpitali. Z 30 przywiezio- 
nych kobiet, u 20 zaobserwowano o- 
biawy duru plamistego. Z pośród nich 
jedna zmarła. Pud obserwacją znajduie 
się obecnie 322 kobiety. 

Ogółem w szpitalu zmajduie się 25 
csób chorych na tyfus plamisty. Jest 
to największa ilość chorych pa tę epid; 
mię od r. 1924, Władze podjęły ener- 
giczną walkę z epidemiją tyfusu. 

nem © ama 


Przces o 12 wagonów cukru. 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24 stycznia. (Sz.) W są- 
dzie Okręgowym w Warszawie zapadi 
dziś wyrok w ciekawym procesie, wy 
toczonym Skarbowi Państwa o 277.000 
zł. 
Bank Cukrownictwa w Poznaniu wy 
słał do Warszawy w Swoim czasie 12 
wagonów cukru, które wydane zosta- 
ły wskutek omyłki w listach przewo- 
zowych, nie adresatowi, lecz Dawido- 
wi pzapiro. Sąd, uznając, że ze stromy 
kolegi zaszedł wypadek niedbalstwa, 
postanowił zasądzić od koleji na rzecz 
Banku Cukrownictwa całkowitą kwo- 
ię, wraz z procentami i kosztami. 


Jaka pogoda będzie dzisiaj! 


Warszawa, 24 stycznia. (PAT) Prze 
widywany pizebieg pogody do wieczo 
ra dnia 25 b. m.: W całym kraju chmur 
ro : mgiisto z przeiaśnieniami w dziel- 
nicach poiudniowych. Nocą umiarkowa 
ny, we dnie lekki mróz, słabe wiatry 
iniejscowe lub cisza. 

+ + 


Temperatura we Lwowie w dwu 21 
b. ra. wynosiła: o godz. 7 rano —9V, 
o godz, 1 w południe —6'0, o godz, 9 
wieczór -——5'9. 


Obława w Borysławiu. Koxnisariat 
połicii w Borysławiu przeprowadził 
w nocy Z 23 na 24 b. m. obławę na 
złodzei i paserów, u których znalezio- 
no kilkaset litrów gazoliny. Jak się o- 
kazało, odbiorcami kradzionej gazoliny 
byli miektórzy kierowcy  autodorożek 
w Borysławiu i Drohobyczu. 

Gajowy postrzelił złodzieja. Iózei 
Stypna. gajowy lasów państw. w Bo- 
rygławiu w obronie powierzonego mu 


idrzewa, strzelił do Rudolfa Gąski, któ 


ry z dwoma spólnikami usiłował 
przemocą kraść drzewo. Gąska został 
ranny w nogi i DO zaopatrzeniu na 
miejscu, odwieziony do szpitala. 


Nr: 


Warszawa. 24 stycznia. (PAT). We 
wtorek po koficowem przemówieniu re 
ierema posła Czernichowskiogo. komie 
sja budżetowa seimu przyjęła prelimi- 
narz budżetowy Ministerstwa przany- 
słu i handlu w drugiem czytaniu, Na 
tem posiedzenie o godz. 1.30 po półno- 
cy zakończono. 


Referat posła Walewskiego 
o budżecie M. $. Z. 


Dziś przedpołudniem sejmowa komi- 
sja budżetowa przystąpiła do Obrad 
nad preliminarzem budżetowym Mini- 
sierstwa Spraw zagranicznych.  Spra- 
wozdawca poseł Walewski (BBWR.) 
omawiając cyfry preliminarza, wska- 
zał na tendencje oszczędnościowe 
przy iednoczesnem zwiększeniu zasię- 
gu prac mnisterstwa. Mówca podkre- 
śtił że daje się zauważyć system iak- 
by autarkii gospodarczej. która pocią- 
ga za sobą autarkię polityczną. Zawar 
to szereg układów taryfowych i kon- 
tynzentowych, toczą się rokowania go 
spodarcze z Niemcami, układają się do 
brze stosunki między Polską a Sowie- 
tami, oraz między Polską a Gdań- 
skiem, Obrót handlowy z rynkami za- 
morskiemi stale wzrasta, z czego wy- 
pływa konieczność zakładania szeregu 
nowych placówek. 


Rozwija się działalność propagan- 
dowa i organizacyina. 
wygłaszane są odczyty na tematy go- 
spodarcze, wydaje się biuletyny ekono 
mńczne. Ostatnio w Anglii ukazała się 
nowa publikacja o Gdyni. Referent 
przytacza i cytuje liczne przykłady za 
inieresowania się sprawami polskimi 
«e Francii, echa prasowe wizyty mi- 
nistra Becka w Paryżu, podkreślanie 
przez prasę francuską przy każdej oka 
zii naszei siły ludnościowej i wzrasta- 
iącej potęgi. Zaznaczył się również 
wzrost zrozumienia dla naszych 
spraw na terenie angielskim. Krąg na- 
szych przyłaciół w Anglii stale się roz 
szerza. Mówca przytacza artykuły pra 
sy angielskiej, nową książkę Massona, 
cyk! odczytów na uniwersytetach lon- 
dyńskich jtp. Wiele artykułów dla nas 
przychylnych ukazało sie w prasie a- 
merykańskiej. Ton prasy sowieckiej 
wobec Polski zmienił się na nasza ko- 
rzyść. Nawet w dziennikach niemiec- 
kich coraz częściej spotkać się można 
qz rIzeczowem traktowaniem spraw pol- 
sko-nictmieckich. Prace informacyjno" 
prasowe ministerstwa osiągnęły maksi 
mum wysiłku. Prowadzono intensyw" 

ną propagande kulturalną zagranicą. 
W dziedzinie opieki nad emigrantami 
powiększył się zakres prac departa- 
mentu konsularnego. Wskutek likwida 
cji urzędu emigracyjnego znaczną 
część jego agend przejęło Ministerstwo 
spraw zagranicznych, Na wszystkich 
terenach wychodźczych daje się zau” 
ważyć dalsza konsolidacia. 
Ministerstwo prowadzi prace przy- 
gotowawcze do  wszechświatowego 
zjazdu Polaków z zagranicy w r. 1931. 
Język polski używany jest w 17 szko- 
łach średnich na terenie Ameryki. W 
8-imiu tmiwersytetach Stanów Zjedno- 
czonych istnieją katedry polonistyki. 
W dziedzinie opieki nad obywatelami 
polskimi zagranicą zawarliśmy umowy 
z Łotwą i Turcia. W Stanach Zjedno- 
czonych i w Kanadzie powstają firmy 


Kowy komisarz L'gi Narodów 
w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24 stycznia. (5z) 4 Gdań 
ska donoszą, że nowy Wysoki Komi- 
sarz Ligi Narodów, Lester, przybył 
dziś rano do Gdańska. Na dworcu po- 
witali go przedstawiciele Generalnego 
Komisariatu Rzplitej, Senatu gdańskie- 
go | Komisariatu Ligi Narodów, 


==—rereni nan 


| eksportowo-importowe  polsko-amery'« 


kańskie i polsko-kanadyiskie. Stosunek 
emigracji do P. K, O. świadczy o pozy 
tywnej współpracy z krajem. 

Prace ministerstwa wydały w roku 


ub. szczególnie dobre rezultaty dla pań ; 


stwa i _ przysłużyły się skutecznie 
sprawie istotnego i rzetelnego mię- 
dzynarodowego pokoju. 


Wyjaśnienia p. wicemin. 
Szembeka. 


Omawiałąc cyfry bwiżetu, oświetlu 
ne przez sprawozdawcę, wiceminister 
Szembek podkreślił, że redukcja budże 
tu M. S. Z. osiagnicia została przede- 
wszystkiem drogą znwmieiszenia ilości 
etatów, Mimo to zakres działalności 
ministerstwa i placówek stale wzrasta. 
co było możliwe dzięki wydatnemu 
zwiększeniu sprawności. P. Wicemini 
ster położył nacisk na akcię gospodar- 
czą M. S. Z. wskazując na prace, zwią 
zane z dostosowaniem naszych umów- 
nych stosunków handlowych do nowei 
taryfy celnei oraz na dalszą kormercia 
lizację urzędów zagranicznych, które 


Debata nad budżetem Min. Spraw Zagr. 


l 


: czego przechodzą do roli czynnika bez 


| 
| 


z dnia 26 stycznia, 1924. 


z roli obserwatorów życia gospodar- 


pośrednio współdziałaliąccgo w nawią- 
zaniu stosunków handlowych. Obecnie 
M. S. Z, zwraca głównie uwagę na roz | 
szerzenie ekspanzji gospodarczej na 
rynki zamorskie i kolunjalnej. W okre- | 
sie sprawozdawczym zauważono po- 
ważne postępy w dziedzinie organiza- 
chi życia Polaków zagranicą. 


Dyskusia. 


W dyskusji Czapiński 
wyraża ubolewanie. że nie doszło do | 
dyskusji w sprawie polityki międzyma 
rodowej i poddał krytyce działalność | 

| 
| 
| 


pos, (PPS) 


propagandową M. S. Z. 

Pos. Zieliński (KI. Narodowy) uważa 
budżet Ministerstwa za nierealny ze 
względu na zmniejszające sie docho- 


dy. 


Pos. Miedz'ński odpowiada 
na zarzuty. 


Dalei przemawał jeszcze pos. Łucki 
(kl. ukr.), poczem na zarzuty mówców ' 


, który 


3 


odpowiadał pos. Miedziński (BBWR). 
zaznaczył, iż dyskusja w spra- 
wach polityki zagraniczne; będzie mia- 
ła miejsce w odpowiedniei chwili na fo 
rum komisji zagramicznei Wybór tego 
momentu należy bezwarunkowo do od 
powiedzialiego kierownika polityki za 
granicznej. W odpowiedzi na zarzut 
posła Czapińskiego. mówca podkreśla 
z nachkiem. że w zmianie układu sto- 
sunków miedzynarodowych Polska 
grała rolę nader czynią z pomyślnemi 
dla naszej polityki zagranicznej rezul- 
tatami. Dalei mówca uzasadniał real- 
ność budżetu i konieczność pewnych 
zmian personalnych w Ministerstwie. 

Zabrał jeszcze głos wicemin. Szem- 
bek, który wskazał na podwyższenie 
wpływów w ostatnim okresie j wska- 
zał dlaczego więcej redukcyj dokona- 
no na placówkach. twierdząc. że sze- 
reg spraw. które dotychczas były za- 
łatwiane przez placówki, przeszedł o- 
becnie do centrali. 

Po wyjaśnieniach sprawozdawcy po 
sła Walewskiego, które dhtyczvły 
przedewszystkiem sprawy rozbudowy 
pałacu Briihlowskiego. oraz Sprawy 
szkolnictwa polskiego w Ameryce. dy 
skusię zamknięto i budżet M. S. Z. 
przyjęto w 2 czytaniu. 

oma jaana 


fustrja w przededniu puczu hitlerowskiego? 


Londyn, 24 stycznia. (PAT) „Times“ 


: hitlerowców w Niemczech, 


dznosi o demarche posłów austriackich £ 


które nastąpiło po interwencji w Benli- 
nie, Dziennik stwierdza, że Ścisły zwią- 


zek pomiędzy partią narodowo-sociałi- i 


styczną w Niemczech a agitatorami w 
Austrji został absolutnie stwierdzony. 
Rząd austriacki posiada dowody, że z 
Niemiec przez granicę austriacką prze- 
wożone są materjały wybuchowe, 
Ostatnio Zanotowano w Londynie 
pogłoski na temat pliczu hitlerowskie- 
go w Austrji który ma być rzekomo 


| przygotowywany na dzień 30 stycznia, 


jako w rocznicę objęcia władzy przez 


| 
| 
| 
| 


Wiedeń, 24 stycznia. (PAT) Poseł 


w Londynie, w Paryżu i w Rzymie, į austriacki w Szwajcarii Phliigł konfero 


, wał z przedstawicielarni Ligi. Narodów 


celem ustalenia sposobu postępowania 
na wypadek gdyby Austrja odniosła się 
formalnie do Ligi Narodów. Rząd au- 
strjacki oczekuje odpowiedzi Berlina, 
uzależnialąc swe kroki od decyzji Ber- 


lina, 
IE 


Genewa, 24 stycznia. (PAT) Jak 
donoszą pisma, generalny sekretariat 
Ligi Narodów poczynił wszystkie 


przygotowania niezbędne do zwołania 
Rady Ligi, w razie gdyby kanclerz 
Doiliuss zażądał jej interwencji, 


(Telefonem od naszego korespondema.) 


Warszawa. 24 siycznia. (Sz.) Z Pary 
ża donoszą: Podobnie jak to było po 
śmierci Ivara Kreugera. lak i obecnie, 
po znalezieniu zwłok  Stawiskiego w 
Chamonix 


że zastrze. 
Stawiskiego, 
przebywa w 


rozeszły się pogłoski, 
lony został sobowtór 
on sam Zaś żyie i 

ukryciu. 


Pogłoski powstały na tem tle, że sẹ- 
dzia śledczy w Bayonne. który badał 
odciski palców Stawiskiego z różnych 
okresów czasu, stwierdził, Że są one 
niepodobne do siebie. Sędzia zażadalł 
wobec tego od sądu w Lyonie odi- 
sków palców Stawiskicgo z r. 1926. 
Krąży pogłoska, że sędzia zarzadzi 
ekshiumację zwłok. 

(Na stronie 7-ej podaiemy Krążące 
na Węgrzech pogłoski o Stawiskim.) 

e e e 


Paryż. 24 siycznia. (PAT). Zagubie- 
nie aktów sadowych sprawy Stawi- 


ZZ = ZL, 


skiego było żywo komentowatne w pa- 
łacu sprawiedliwości. Jak się okaznie, 
zaginęły do sprawy liczące 200 stron 


miała się znaleźć na woakndzie jedne- 
go z sądów paryskich w dniu 26 b. m 

Oprócz Stawiskiego na ławie oskar- 
Żonych mieli zasiąść pod zarzutem ©- 
Szustw na sumę 12 milionów franków, 
czterej nni aferzyści, z których izde: 
w międzyczasie zmarł. drugi uciekł 
zagranicę, trzeci jest synem znanego 
adwokata. czwarty zaś iest ciężko chə) 


UO 


|. w... die. _ „UWE _  WEWY MEJ 
Manewry armii Z. S. S. R. 


(Telef uem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 24 stycznia, (Sz) Dono- 
szą z pogranicza sowieckiego, że w ite 
tym rozpoczną się wielkie manewry 
zijnowe armji sowieckiej, na terenie 
okręgów Witebskiego i połockiczo. 


—c—- 


Zarząd Klubu Towarzyskiego Rady Grodzkiej BBWR. 


we Lwowie 


zawiadamia swoich członków, że w czwartek dnia 25 stycznia br., 
w lokalu Klubu Towarzyskiego przy ul. Sykstuskiej 10 


wygłosi odczyt asyst. prof. L. Ehrlicha, Dr. Zenon Wachlowski pt.: 


„Na marginesie pro'ektu Polskiej Konstytucji” | 


(Uwagi porównawcze). 


Początek o godzinie 1930. 


l 
| 
pisma. Akty dotyczyły sprawy, j 


| 
Wstep wolny. | 


W kołach politycznych przewidują, 
że odwołanie się Austrii do Ligi Naro- 
dów byłoby oparte na zasadzie art. 
il. paktu. mówiucego, że każdy czło- 
nek Ligi ma prawo zwrócić uwage 
Rady na okoliczności mogące spowo- 
dować zakłócenie spokoju pomiędzy 
narodami. 


Szlafroki ciepłe ZŁ. 14'80 
ANDRE” Il. iajaki 3 


Jutro obrady Sejmu. 


(Telefonem Od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 stycznia. (Sz) Plenar- 
nę posiedzenie S*imu zostało zwołane 
na piątek, godzina 10 rano, Na porząd- 
ku cziennynr sprawozdanie komis! 
kowstytucyjncj z przebicgu dotychcza. 
sowych prac nad proiekiem  zaiany 
konstytucii, oraz pierwsze czytania ki] 
ku projektów ustaw. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 44 stycznia. (PAD) W dra 
giej dekadzie sivczma zapas złota Bav 
ku Polskiego (w milionach złotych) pu 
większył się o 0,4 do 476,8, Wzrósl 
również o 0,2 stan pieniędzy zagranie. 
nych i dewiz « wynosił 67,1, Ogólna St: 
na wykorzysianycjj kredytów zimnie: 
szyła się o 27,9 do 740.3. Portfel wek- 
siowy obniżył się o 24.8 i wynosi 635.8. 
Pożyczki zabezpieczone zastawami Spa 
dły o 0,9 do 57,8. Stan zdyskontowa- 
uych biletów skarbowych zmnie:szy! 
Się o 1,2 do 47,2. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonów zmniejszył sic a I 
do sumy 46,1. Pozycje „inne aktywa“ 
i „inne pasywa“ ulegv zwiększeniu, 
pierwsze o 85 do 123.1, druga o 0.1 do 


286,1. Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia zwiększyły się o 49 i wynosiły 
264,5. 


Obieg bilctów bankowych w wyniku 
wyżej; omówionych zmian znuiejszył 
Się o 33,2 do 924,2. Pokrycie złotem 
uległo wzrostowi, podnosząc się z 42.65 
proc. do 43,79 proc. i przekracza nort- 
mę statutową o blisko 14 punktów. Sta 
pa dyskontowa Banku Polskiego 5 prce.. 
zastawowa 6 proc. } 


PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Zwrot Ku 


Ni. z dnia 26 stvcznia, 1934, 


iepszemu w sytuacji gospodarczej. 


Expose p. Ministra Ferdynanda Zarzyckiego. 


Na  wtorkowem posiedzeniu ko 
misji zabrał głos Minister Przemysłu i 
Handlu dr. Zarzycki. 

Na wstępie swego ob-zertiiego prze- 
mówienia p. Minister podkreśla, że 
ubiegły rok iest pierwszym od czasu 
wybuchu kryzysu, który nie charakte- 
ryzuje się w skali światowej dalszym 
spadkiem produkcji i obrotów. Prze- 
ciwnie, badź ujawniła się zmiana na 
lepsze, badź też zatrzymane zostaty 
dalsze postępy kryzysu. 

Ten zwrot na lepsze przedewszyst- 
kiem dokonał się na podstawie zmian 
w dziedzinie stosunków pieniężnych. 
Obecnie odbudowuje się zaufanie, ka- 
pitłały wchodzą na rynek i ułatwiają 
przedsiębiorcom inwestycje i groma- 
dzenie zapasów. 


Rok 1933 był i w Polsce okresem 
wstrzymania postępów kryzysn ł 
zahamowania spadku obrotów. 


Wskaźnik ogólny produkcji wzrósł 
przeciętnie w tym roku o 30 pre., rów- 
nież w produkchi dóbr wytwórczych 
przy niezmienionej prawie produkcii 
dóbr spożycia, 

W całem więc życiu gospodarczem 

jest, słaby Zresztą, zwrot ku lep- 

szemu 


i można przypuszczać, że w roku przy 
szłym ruch zwyżkowy trwać będzie 
nadal. Można też przewidywać sto- 
pniowe tanienie kredytów. Ruch bu- 
dowlano-mieszkaniowy wzrósł znacz- 
nie i spodziewany jest dalszy jego 
wzrost, 
Wydobycie węgla 


spadło od r. 1932 o 5,47 pre., lecz od 
września ub. roku zauważyć można 
wzrost w porównaniu z tym okresem 
w roku ub. przy równoczesnem zmniej 
szeniu się zapasów. Zbyt węgla w kra 
ju wzrósł. Ogólny eksport węgla w r. 
1933 spadł o 6,37 prc. Wywóz węgla 
ma rynki Środkowo-europejskie spadł 
o 23,07 pre. Eksport nasz pomiósł też 
straty w krajach skandynawskich. O- 
graniczenie możliwości eksportowych 
zmusiło do penetracji na rynki polu- 
dniowe i Bliskiego Wschodu, oraz 
szczególnie do Włoch. Z nowych ryn- 
ków, zdobytych w r. 1933, należy wy- 
mienić Irlandię i Grecję. Pewną ilość 
węgla wywieziono do Egiptu, Turcji, 
a nawet do Gibraltaru. Wysyłka na 
rynki angielskie, a zwłaszcza ostatnio 
sprzedaż małej stosunkowo ilości wę- 
gla do Londynu, wywołała duże za- 
miepokojenie w brytyjskich sferach go- 
spodarczych. Polska nia odzyskawszy 
dotychczas nie ze swej winy utracone- 
go rynku zbytu węgla w Niemczech, 
zmuszona jest szukać innych rynków, 


zwłaszcza że jest wypieraua > tych, ! 


które sobie z trudem zdobyła, oraz że 
zagadnienie zwalczania bezrobocia w 
polskiem zagłębiu węglowem poważną 
zra rolę. Jedynie smutna konieczność 
zmusza nas do korzystania z tej okazji 
i do sprzedawania węgła tam, gdzie to 
jest mofiliwe, i gdzie to jest mocno, 
jak to się później okazuje, nieprzy- 
jemne dla tych państw, z któremi chce 
my żyć w przyjaźni, Polska była i jest 
gotowa do porozumienia się, które nie- 
stety nie z naszej winy nie dochodzi 
do skutku 

Obecnie tocza się rozmowy na te- 
mat reorganizacji Polskiej Konwencji 
Węglowej. Na bieg tej organizacji mu. 
si być zapewniony wpływ czynnika 
rządowego. 


Wytwórczość polskich hut 


doznała znacznego zwiększenia. pozo- 
stawała jednak jeszcze ciagle na ni- 
skim poziomie w porównaniu z r. 1928. 
Wywóz zagraniczny wyiworów wal- 
cowanych hutniczych wzrósł o 84 pre. 

Po omówiemiu reformy Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych — Minister 
zwrócił uwagę, że specjalnie na Gór- 


górnictwie wymagały ¿nei | energicz- 
nej interwencji. Widoczne już są re- 
zuitaty tej akcji, np. usunięcie górno— 
śląskiego przemysłu od wpływu na 
niego szeregu kierowników. działają- 
cych nielojalnie i szkodliwie i popełnia 
jących nadużycia na szkodę przedsię” 
hiorstw. ich wierzycieli i państwa. 


Przemysł naitowy, 


Co się tyczy przemysłu naftowego, 
to produkcja ropy w 1933 r. wynosi za 
ledwie o 1 proc. mniei niż w r. 1932. 
Wytwórczość produktów rafineryjnych 
wzrosła o 4,5 proc. Sytuacja na ryun- 
kach eksportowych pozostała w dal- 
Szym ciągu niepomyślna, Przemysł na- 
ftowy przeszedł w roku ubiegłym po. 
ważtiy wstrząs organizacyjny, Powoła. 
nie do życia przymusowej organizacji 
polskiego eksportu naftowego, uspokoi 
ło stosunki w tym przemyśle, 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym 

również się poprawiła. 

Ceny bawełny | wełny w r. 1933 zwyż 
kowały. 

Przemysł maszynowo-metalowy 
osiągnął w latach przedkryzysowych 
największy stopień rozwoju, ale też 
w latach kryzysu doznał gwałtownego 
Skurczenia się, W ubiegłym roku ustał 
już ten spadek i poprawa wynosi około 
10 proc. 

Co się tyczy zagadnień elektryf'kacji 
minister zwrócił uwagę. że wskaźnik 
produkcji energji elektrycznej, rnniejwię 
cej wykazuje analogiczne odchylenia, 
jak wskaźnik produkcji metalowej. 
Spadek produkcji energji Elektrycznej 
został już zahamowany. Na elektrylika- 
cje Polski potrzebne Są jeszcze bardzo 
wielkie kapitały, 


Omawiając sprawy kartelowe, 
minister oświadczył. że iako gospodar- 
czo szkodliwe, zwalczane są te kartele, 
które zahamowały życie gospodarcze 
przez podtrzymywanie zbyt wietkiej 
ilości fabryk, często techuiczme prze- 
starzałych, To musialoby podrażać pro 
dukcje i temsamem odbiłoby się ujem- 
nie na zdolności eksportowej. Los kar- 
telu ceuientowego będą musiały podzie. 
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fe wszystkie inne kartele polskie, opie 
rające swój byt na analogicznych prze- 
słankach, o ile dobrowolnie nie przepro 
wadzą pożądanej reorganizacii. 
Poruszając sprawy handlowe, 

minister zaznaczył, że dotąd ieszczi 
spotyka sie zapatrywania ma handel, 
iako na zajęcie podlejszego gatunku, a 
nawet często tu i ówdzie żąda się wy 
eliminowania  czyonika handlowego. 
Funkcji handlu oświadczył minister 
— wyeliminować się nieda, Powinno 
się mówić o usprawnieniu i racjonaliza 
cji handlu, Musimy też walczyć z uprze 
dzeniamj o rzekomej niższej jakości pol 
skiego towaru, jest to nieprawda, Pro- 
jektowany obecnie znak określający 
polskie pochodzenie towaru powinien 
zaclięcić do kupowania towarów nol- 
skich. 


Handel zagraniczny- 


Przechodząc do handlu zagraniczne- 
go, p. Minister podkreślił, że udział 
procentowy Polski w tych obrotach za 
9 miesięcy r. 1933 wzrósi w porówna- 
niu z r. 1932 o 0,69 pre. Idea libera- 
lizmu w handlu międzynarodowym za- 
łamuje się dalej gruntownie. Polska 
usiłuje nic schodzić ze swej linii, lecz 
obce zarządzenia zmuszają ja do Wwy- 
dawania kontr-zarządzeń i dlatego nie 
możemy pozwolić sobie na zupełne o- 
twarcie granic. Głównem zadaniem na 
szej polityki handlowej w roku bieżą- 
cym będzie dalsza rozbudowa sieci 
układów celnych z Europą Zachodnią, 
utrwalenie dodatniego bilansu handlo- 
wego, dalszy rozwój stosunków han- 
dlowych z Rosią i z Niemcami, wresz- 
cie dalsza aktywność w stosunku do 
krajów zamorskich. 


Gdynia į Gdańsk. 


Dłuższy ustęp p. Minister poświęcił 
sprawom morskim. Co się tyczy umo- 
wy portowej polsko-gdańskiej, to sko- 
ro majątek portu gdańskiego jest w 50 
pre. własnością polską, skoro jest włą- 
czony do polskiego obszaru celnego, 
skoro Gdańsk jest portem konkuren- 
cyjnym — to jasnem jest, że wspźřnra 
ca obu portów jest pożądana. Zasadni- 


czym warunkiem dalszego trwania tef 
próby jest stworzenie w Gdańsku atmo 
sfery zupełnie pewnej i spokojnej dla 
każdego polskiego importera i ekspor- 
tera. Nie pomoże żaden układ, jeżeli 
nastrój jeśli już nie wyraźnie wrogi, 
lecz choćby niepewny, wypędzać bę- 
dzie z Gdańska polskiego kupca i inte- 
resenta, ale ten warunek nie zaięży Od 
Polski. 


Czas wyciągnąć z kryzysu pewne 
konsekwencje. 


Pierwszą tezą jest pewnik, że po 
okresie ożywienia przyjdzie okres de- 
presji gospodarczej; druga teza, to ko- 
nieczność posiadania własnych płyn- 
nych rezerw, których odbudowa musi 
być głównym celem polepszająceij się 
konjunktury. Normalna zdolność wy- 
twórcza danej gałęzi nie powinna być 
obliczana według rozmiaru -zbytu z 0- 
kresu najlepszej koniunktury. Zbyt po- 
chopne i nieostrożne zaciąganie dłu- 
sów, szczególnie na inwestycje. pro- 
wadzi prostą drogą do katastrofy. Apa 
rat i wydatki administracyjne winne 
hyć utrzymane na poziomie najgorsze; 

koniunktury. Ambicją każdego przed- 

siębiorcy musi być zbywanie swych 
| 
, 
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towarów nietylko w kraju, ale i zagra” 
nica. 


Polska okazała w czasię kryzysu bat 
dzo wieiką siłę wytrzymałości, Nic- 
mniej jednak wszyscy musimy patnię= 
tać, że jesteśmy biedni, Wyjście z biedy 
nie będzie możliwe bez zwiększonej 
aktywuości, bez większego wysiłku ua 
szego życią gospodarczego, Polska zda 
ła dobrze egzamin w czasie kryzysu. 
Wycierpiała dużo, ale nie poszłą ną ry- 
ZykOownę eksperymenty, Dziś na progu 
nowego okresu, Polska pójdzie dalej po 
swej drodze, 


„Pylamy popelinowe ISM 


i ANDRÉ“, jl. Maith i 


Burza w Izbie Deputowanych. 


Paryż 24 stycznia. PAT) Pod wpły 
wem ogólnego oburzenia, które uze- 
wnętrzniło się w manifestaciach ulicz- 
wych, ujawniła się w lzbie Deputowa- 
nych zmiana poglądów na akcię rządi! 
w związku z aferą Stawiskiego, 

W kołach politycznych sytuację oce- 
niają bardzo poważnie, Skoncentrowa* 
ne ataki prawicy j skrajnej lewicy, oraz 
zmiana stanowiska socjalistów obu ott- 
cieni, tym razem może doprowadzić d9 
silnego zachwiania stanowiska rządu. 

Na wtorkowem posiedzeniu Izby be 
putowanych w dyskusji nad budżetem 
więzietmictwa, 


zabrał głos dep. Henriot, Znany Z 
ostrych wystąpień przeciwko rzą- 
dowi. 


Już samo pojawienie się tego posła ua 
trybunie wywołało wrogie okrzyki 
pod iego adresem ze Strony posłów ra- 
dykalnych i neosocjałistów. Dep. Hen- 
riot opierając się na wiadomościach 
prasy oświadcza, że sprawa Stawiskie 
go jeszcze raz zostanie odraczona z po- 
wodu skradzenia niektórych aktów tei 
Sprawy. Mówca zwraca uwagę, że 
gen. Barbier de Fourton, członek rady 
uadzorczej jednego z towarzystw Sta- 
wiskiego, był broniony w r. 1932 przez 
premjera Chautemps. Henriot zapewnia, 
Że nazwisko ministra Sprawiedliwości 
figuruje w aktach sprawy  aferzysty 
Saciazana, Sprawy sądowe, zdaniem 
mówcy, me rozwijają się normalnie, 
gdyż wpływy parlamentarne į rząduwe 


Boucsse przerywa mówcy, wołając: 
„ile pieniędzy otrzymał pan za swe 
wystąpienie?" Bouesse zapowiada przy 
iem, że oczekuje świadków dep. Hen- 
riota, poczem podchodząc aż pod try- 
bunę, obrzuca mówcę gradem inwek- 
tyw. 

Wywołuje to niebywałą birzę. Pra- 
wicowi posłowie biją w pulpity, komu- 
niścj wznoszą okrzyki i śpiewają Mię- 
dzynarodówkę, Przewódniczący każe 
opróżnić trybuny, poczem posiedzenie 
przerywa. 

Po wznowieniu obrad dep, Henriot 
kontynuował swe przemówienie twier- 
dząc, że najważniejszą Sprawą w afe- 
rze Staviskiego jest to, że umiał on po- 
starać się o poparcie czynników rządo- 
wych. Henriot domagał się odesłania 
do komisji art. 1, projektu ze wzmianką 
wyrażającą nieufność ludziom, którzy 
osłaniałi machinacje oszustów. 


Następnie zabrał głos premier Chau- 
temps, 


który odpierając ataki, poruszył incy- 
dest między dep. Henriotem, a b, mini- 
strem de Monzie, podkreślając, żę ten 
nigdy mie hy? adwokatem Arletty Si- 
mon, późniejszej żony Stawiskiego, a 
jeżeli idzie o Boncoura, to rola jego by 
ła zupełnie naturalna, Jeżeli idzie © ro- 
lẹ samego premiera w Sprawię genera 
ła de Fouton, to istotnie bronił on tego 
gevcrała, który miał piękną przeszłość 
wojenną. Generał zasługiwał na pobla- 
liwość. (W tem miejscu jeden z depu- 


nym Śląsku wiewnetrzne stosunki w | zmieniają ich bieg. W tej chwili dep. towanych komunistycznych przerywa 


za to pieniądze). 

Prem, Chautemps zaznaczył, 
tym czasie nie był deputowanym, 

Min, Cot, mówił dalej premier, wysię 
pował również w aferze Appreteurs 
Reunis, nie był jednak wówczas depul" 
wanym. Dobra wiarą min. sprawiedli- 
wości Reynałdi w sprawie Sacazana, zo 
stała stwierdzona. Nasiępnie prenier 
wśród okrzyków na pra'vicy, rozpra: 
wił się z zarzutami skierowanemi prze- 
ciwko nin. Bonnetuwi, 

Po kliku jeszcze przemówieniach 

wiiiosek Henriota upadł większo- 

ścią 367 przeciwko 201 głosom. 
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Pociąg najechał na furę. 


Pociąg osobowy zdążający ze Lwo- 
Wa do Sokala najechał wczoraj wie- 
czorem około godz, I8-tej na przejeż- 
dzie ujezaopatrzonym w rampę, lecz 
tylko w tablice ostrzegawcze, w odle- 
głości 3 km. za stają Podzamcze na fu 
rę chłopską. 

Na wozie znajdowało się trzech męż- 
czyzn. Jeden z nich spostrzegł nadjeż- 
dżający pociąg i zdołał z wozu wysko 
czyć. Lokomotywa zaczepiłą o tył 
wozi, Dwaj pozostali zostali poturbo- 
wami, Sydor Doradzii, 20-letni robotnik 
doznał złamania lewego przedramienia 
i szeregu ran ca całem ciele, a 42-letni 
Józef Doradził załamania podstawy 
czaszki, 


preimjerowi okrzykiem: a pan otrzymai 


Znajdujemy się w okresie ożywio- 
nych narad między panami Beneszem, 
Jevittciem i Titulescu. To w Genewie. to 
w Koszycach, te w Białogrodzie, to 
mów w ostatnich dniach w Zagrzebiu, 
trzej ci kierownicy polityki zagranicz» 
ne, Czechosiowacii. Jugosławii i Ru- 
mumi pośpiesznie cemtentują blok swo- 
ich państw, dodając mu odporności na 
zewnątrz j spoistości na wewnątrz. 

OQdbyta w dniach 20—22 b, m, kon- 
ferencia trzech ministrów w Zagrzebiu, 
byłą szczególnie: ważną ze względu na 
wielkie przemiany, jakie zdają Się za- 
powiadać w ogólnej sytuacji europej- 
skiej na tle ataków na Ligę Narodów 
i wzmożonej kampanii rewizjonistycze 
nej, oraz w związku z akcją konsolido- 
wania pokoju na Bałkanie, Pp. Benesz» 
Jevtię i Titulescu zgodnie podkreślili ł 
tyin razem: „Liga narodów istuieś mo 
że tylko w dotychczasowej formie, 
istnieć zaś dla dobra pokoju powszeche 
nego musi“, a w kwesta rewizjonizmu 
powtorzyli; „rewizja to wojna“. Zasa- 
aniczo zatem najnowsza konferencja 
ta nie przyniosła nic nowego, ale sam 
fakt stwierdzenia bezwzględnej nieustę 
puwości trzech państw, reprezentują 
cych przecież razem 48 miljonów ludno 
ści, musi tym wszysikiin, którzy pra- 
gmciiby zburzyć porządek ustanowiony 
przez traktaty powoienne, przypo- 
mmieć, iż z losami drugich narodów; 
choćby nawet stosunkowo małych, — 
iuikoinu bezkarnie igrać nie wolno, 

Bardziej jednak jeszcze, niż owa kon 
ferencja zagrzebska, musi nas ciekawić 
niedawno także zakończona narada 
ekspertów gospodarczych trzech 
pafristw, jaka odbywała się w ciągu 
bisko dwu tygodni w Pradze. Te to 
bowiem obrady mają spoistości Małej 
Ententy dać niezbędny i trwały pod- 
kład gospodarczy. Bez takiej ekonomi- 
czne, podstawy bowiem, współpraca 
Czechosłowacii, Jugosławii i Rumunii, 
— jakiekołwiekby sentymenty łączyły 
trzy te państwa, — któregoś dma mo- 
głaby się okazać niemożliwą, W poli- 
tyce bowiem rządzi zawsze i przede= 
wszystkiem interes i ram gdzie on na- 
kazuje rozejście się z kimś, tam żadne 
sentymenty mie pomogą, Tak zaś już 
nieraz bywało, że oba rolnicze pań. 
Stwa Małej Ententy Jugosławia i Ru- 
mutcia, nie mogły się pogodzić w spra- 
w.ę wzaiemnego dowozu i wywozu Z 
przemysłowo - rolniczą Czechosłowa- 
cją 1 nieraz w związku z tem przebie- 
gały po łamach prasy Światowei po- 
zioski, że Czechosłowacia póidzie ra- 
cze, ta jednym froncie gospodarczym z 
Niemcami i Austrią, Jugosławia zaś |] 
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Rumunja staną na wspólnej platformie 
z Węgrami i Bułgarią. Nieraz już na- 
welt jstniały próby takiego rozbicia 
Maie; Ententy, Pamiętamy wszyscy n. 
p. tiefortunny projekt Zollvereinu nie- 
miecko - austriackiego w zwiazku z 
którym p. Curtius prononował był Pra 
dze przystąpienie do nowej wspólnoty 
esoromicznej. Węgrzy zaś niejedno- 
krotnie sondowali opinię w  Białogro- 
dzie i Bukanreszcic, czyby nie dało sie 
zawrzeć jakiegoś porozumienia w spra 
wie wspólnego frontu wobec Czecho- 
słowacji, która nie wpuszczała zboża 
z krajów nad środkowym i doinym Du 
najem, zarówno węgierskiego, jak i po- 
chodzącego od swoich. sprzymierzefń- 
ców, Jugosławii i Rumunjj, Szczęśliwie 
jednak mężowie stanu Małej Ententy 
dość wcześnie zrozumieli, że tak dalej 
być nie może, by interesy polityczne 
szły w jedna, a gospodarcze w drugą 
stronę. Należy zaznaczyć,że zainicjo- 


__Nr. z dnia 26 stycznia, 1934. 


Maila Ententa radzi. 


wata przez Rząd polski w swoim cza- 
sie akcja współpracy wszystkich 
państw romiczych Europy Wschodniej, 
sdzie Czechosiowacja zmalazła się na 
szerszej platformie wobec zarówno obu 
swych sprzyimierzeńców, jak i pozosta 
tych państw wschodniej części naszego 
kontynentu,- musiały się przyczynić do 
powstania nowych, szerszych koncep- | 
cy, tak w Pradze, jak i Białogrodzie i 
Bukareszcie. I eszcze dodamy, że to | 
la tamach pisma naszego stale podno- 
siaśrny tę sprawę: iż życząc Malej En 
tencie pomyśluego rozwoju i wzrostu 
ies znaczenia dla obrony traktatów, nie 
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Stosunki handi. poisko - francuskie. 


W ostatnich dniach ogłoszone zostały 
francuskie dane statystyczne, obrazują 
ce rozwój stosunków handiowych pol- 
Sko - francuskich w ciągu pierwszych 
11 iesięcy 1933 r. Z danych tych wy 
nika, że przywóz z Polski wyniósł 
1854.9 minwonów fr. fr. natomiast eks- 
port do Polski 165,3 milj. fr. fr. W po- 
równaniu z analogicznym okresem r. 
1932 ujawnił się spadek przywozu w 
wysokości 26 milj. fr., oraz spadek wy 
wozu w wysokości 131 mili, fr. W tea 
więc sposób stosownie do oficjalnych 
obisczef francuskich saldo wymiany 
handlowej kształtowało się dodatnio 
dla Polski w wysokości blisko 20. miiś. 
fr. Naiważmiejszą pozycją importową Z 
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Polski był wegiel, następnie drzewo í 
wyroby z drzewa Oraz zboża i ich 
przetwory, W porównaniu z rokiem 
1932 wzrosły dostawy nasion, cukru, 
węgla, cynku i wyrobów drzewnych. 
Naiomiast w zakresie lnnydi artyku- 
łów ujawnił się spadek przywozn Z 
Polski. 


Rozumie świat I życie 


ten — kto stale czyta czasopisma, 
omawiające aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupujcie, abonujcie 


czasopisma ! 


5 


możeniy bez nicpokoju patrzeć na roz” 
biczność jej interesów i akcyi gospo- 
darczych. 

Mniej więcej ud trzech lat jakoś, czyu 
uki kierownicze Małej Ententy zwró- 
ciły nzeczywiścic baczniejszą uwagę na 
tę zasadniczą dla sicbic sprawę, a gdy 
przed rokieni coszio do podpisatia W- 
wego paktu, sparającego Czechosłowo- 
cię, Jugosławię i Rumunię w ieden or- 
ganizm na ttrenie zewnętrznym. po- 
myslano i o kollaboracii gospedarczti 
w sposób po raz pierwszy systtinaly- 
cemy į dający widoki powodzenia, Prze 
widziano stworzenie stałej Rady Eko- 
nomicznei Małej Ententy, która w spo- 
sáb naukowy miałaby przestudiować 
wszelkie możliwości zespolenia orzani- 
zmów gospodarczych trzech państw 
Fachowe studja prowadzone nad owce- 
mi kwestiami dały mż wyniki: poczy- 
niono różne zarządzeuua, dzięki któ- 
rym nie spotykamy od jakiegoś czasu 
w prasie rumuńskiej alarmów, że prze- 
myst czeski zabije slaby przemysł ru- 
muński, oraz Jugosłowianie przestali 
Się już skarżyć, że Czechosłowacja nie 
kupuje ich zboża, Co więcej, skarg 
tych niema, mimo, że Pragą zawarta 
ostatnio z Buigarją traktat handlowy, 
w którym przyznała wywozowi buł: 
garskiemu, jak wiadomo, prawie wyłą- 
cznie rolniczemu, — te same przywiie- 
je, co wywozowi iugosłowiańskiemy i 
mumuńskiemmu 

Najnowsze obrady €konomiczne w, 
Pradze przyuiosty rezolucje mające ne 
cclu m. in. powiększenie obrotów ham- 
diowych między trzema państwa © 
$U procent w porównaniu do roku 
ubiegłego, następnie zapewnienie współ 
pracy między bankami i instytucjami 
kredytowemi, ujednostajnienie ustawo- 
dawstwą celnego, unię pocziowo-tele- 
graliczną, współpracę Ściślejszą mż do- 
tąd na polu komunikacji lądowej 1 mot- 
skiej į powietrznej i t. p. Jaka rzecz 
szczególniej interesującą, warto wy» 
mienić przy tej sposobności, że czecho 
słowacki minister rolnictwa dr, Hodża, 
zatem kierownik tego resortu, którego 
potrzeby najbardziej mogą być przez 
nowe porozumienie gospodarcze zagro- 
żone, — w następujący sposób określit 
metodę nowej współpracy CGzechosiowa 
cja, — zdaniem ministra, — nie może 
mimo najszczerszej chęci współpracy, 
umieścić u siebie zboża jugosłowiań- 
skiego i rumuńskiego, gdyż jest obec- 
me już prawie samowystarczaka, Ale 
mimo to, będzie zboże to zakupywać 
od swych sołuszników i umieszczać je 
ną rynkach zachodnich, co stę będzie 
udawać łatwiej, niż dotąd udawało si® 
wysiłkom Samych producentów. 

h-k b-b 
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Kobieta i aeropian. 


Kobieta - lotnik wydaje się — zwła- 
Szcza u tas — wciąż jeszcze zjawi- 
skiem ienomenalnem, jakkolwiek za- 
wód ten, nastręczający wiele emocji i 
wymagający wielkiej odwagi i brawu- 
ry, pociąga ooraz. więcej nowoczesnych 


niewiast, spragnionych miebezpie- 
czeństw, przygód i sławy. 
Jedna z nasłymniejszych  lotniczek 


amerykańskich, Amelja Earhardt 
pierwsza kobieta, która, przeleciała po- 
nad Atlantykiem — udzieliła przed kil- 
ku dniami jednemu z pism zagranicz- 
nych wywiadu na temat udziału ko- 
biet w lotnictwie całego Świata. 

Pani Earhardt, którą jest dziś żoną 
znanego wydawcy Jerzego Palmera 
Putnama, ma za sobą szereg bohater- 
skich wyczynów lotniczych i posiada 
kilka niezwykle zaszczytnych odzna- 
czeń. Pierwszy swój łot nad Atlanty- 
kiem odbyła w r. 1928 w towarzystwie 
dwóch pilotów, drugi W r. 1932 zupeł- 
uje sama. Pozatem osiągnęła w r. 1931 
rckord wysokości, a w r. 1932 przele- 
ciawszy z Los Angeles do Nowego 
Jorku, rekord długości lotu. Hoover 
udokorował ją orderem „American 
Distinguished Flying Cross", iaki posia 
da także Lipdbergh, francuski minister 
lotnictwa krzyżem Legjj Honorowei. 
Obscnic organizuje Amelja Earhardt, ia- 
ko zastępezyni generalnego dyrektora 
transkontynentalniego towarzystwa lo- 


tniczego, służbę na nowej lai lotniczej. 
Niełatwo to dla kobiety zostać lotni- 
czką zawodową — oświadczyła pani 
Earhardt. — A sławę musi drogo opla- 
cać.., Ileż to trzeba włożyć w swój za 
wód twardej pracy, jaką trzeba rozpo- 
rządzać, odwagą, wytrwałością, przy- 
tomnością umysłu, ile wreszcie kosz- 
tów wyłożyć, zanim uzyska się pa- 
tat, uprawniający Po długiej nauce do 
samodzielnego latania. Kobiety, jako 
adeptki sztuki lotniczej mają o wiele 
więcej trudności do przezwyciężenia, 
niż mężczyźmi, którzy często rozpoczy 
uają swą karierę lotników jako mecha- 
niczne siły pomocnicze, Ale któż 
by odważył się zatrudnię dziewczynę 
przy sinarowaniu maszyny? Uczenice 
sztuki lotniczej muszą płacić, płacić, 
płacić! Dopiero, gdy po dobrze zda- 
nym egzaminie mogą sobie kupić sa- 
molot, wolno im przyjmować pasaże- 
rów tylko iako gości. Zjednoczone 
przedsiębiorstwa lotnicze myślą dopie- 
to obecnie o wciągnięciu lotniczek do 
służby w komtmikacii powietrznej. 
Jednakże lotnictwo pociaga nieiedną 
z kobiet urokiem nadzwyczainych przy 
gód i magmetyzmem  olśmiewających 
sukcesów, iakich daje szanse. Konie- 
cznym i Ściśle badanym warunkiem kan 


dydatkj na lotniczkę jest siła fizyczna, ! 
trudom į 


odpowiadająca niewygodom i 
lotów, oraz pewna inteligencja, potrze- 


aeropłanu. Pozatem musi lotniczka mieć 
pewną dozę ufności we własne Siły, by 
dać sobie radę w sytuacjach pomiędzy 
życiem a Śmiercią, jakie mogą się zda- 
rzyć. 

Jeden z najsłynniejszych w całym 
świecie rekordów kobiecyah w lotni- 
ctwie, to fot Anny Johnson-Moflison do 
Australji, oraz jei rekord długości lotu. 
zdobyty lekkim statkiem powietrznym 
na lmj Anglia - Kapstadt wśród grozy 
rozszalałych żywiołów. Rekord szyb- 
kości uzyskała niezwykle piękną Ame- 
rykanka May Haizlip, która w locie 
okrężnym dokoła Ameryki robiła prze- 
ciętnie 255 mit na godzinę. Sukces ten 
jednakże nie wzbudził, niewiadomo dla- 
czego, takiego entuzjazmu, jak rekordy 
Anny Moliison. Również nie zdobyła 
wielkiej sławy rekordzistka Maryse 
Bastie, pierwsza Francuska, która 
otrzymała patent lotniczy, mimo, że we 
Francji uazywano ją zrazu „królową 
powietrza”, Więcei szczęŚcia miała iel 
rodaczka Maryse Piisz, owacyjnie wi- 
tana po swym locie Paryż --- Tokio I 
miatowana „rycerzem legii Honoro- 
wej”. 

Ameryka. więcej już przyzwyczadio- 
na do świetnych czynów latających ko 
biet, miała jednak niedawno sensacje 
w tej dziedzinie, Dwie młode lotniczki, 
Frances Hareł| Marsalis i Louise Mc 
Phetredge Thaden wsladły Śmiejąc się 
ną Swą maszynę i postanowiły latać 
tak długo, dopóki będą mogły wytrzy- 


baa do opanowania technicznego cudu 
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ma! w powietrzu. Dziennikarze zapo» 
wniali, że apart był specjalnie wygo- 
dnje urządzony i opisywaŃ niesłychane 
dziwy o „latającym buduarze”. Nato- 
miast według opisu mrs. Thaden aero- 
plan ich był zupelnie pozbawiony kom 
fortu, gdyż usunięto wszelkie podusz- 
ki iakiemi był poprzednio wyłożony, 
by zostawić więcej miejsca na cały 
ursenał z materiałem palnym, oliwa, 
kasetkami narzędzi, koszami wiktu- 
ałów, walizkami z ubraniem i t. d, Po- 
między tylu przedmiotami mogły Pilot- 
ki odpoczywać na zmianę na gumo- 
wym materacu i dwóch gumowych po 
duszkach. Latały tak 196 godzi, czyli 
przeszło 8 dmi i mocy bez przerwy, 
wśród deszczu, chmur i mgły, zadowa 
iając się trzykrotnym dziennie, zinmym 
posiłkiem, 


Według najnowszej statystyki pos 
dają Stany Ziedmoczone pięćset dyplv- 
mowanych lotniczek, Wielką Brytaaja 
trzysta, Kobiety - lotniczki pojawiły ste 
już nawet w krajach Wschodu, jak 
Hinduska Sebaram - Muzemda de Nat 
digram, lurczymka Leila Mamed-Be- 
kova, Chinka Waa - Kwej - Fen, Egip- 
cjanką Loutfia el Nadi. Jednakże zna- 
czną liczebną przewagę mają lotniczki 
amerykańskie, angielskie i francuskie. 
co łatwo wytłumaczyć tem, że zawód 
pilotki jest dla kobiety bardzo koszto- 
wny. W Anglii zostają lotniczkami prze 
ważnie arystokratki, które mogą sobie 
pozwolić na posiadanie własnego apa- 
rat 
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TEATR WIELKI 


Czwartek 25 bm. godz. 7.30 „Pieniądze, 
to nie wszystko”. Abonament ABO nie- 
ważny. 

Piętek 26 bm. godz. 7.30 Koncert Polsk. 
Tow. Muzycznego. 

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „Ivar Krew 
ger" (Abon. 9). 

Niedziela 28 bm, godz. 3.30 pop. .Pie- 
niądze to mie wszystko“. ceny najniższe. 
Abon. 5. Godz. 7.30 „Ivar Kreuger“. 
Abon. 9. 

Poniedziałek 29 bm. godz. 7.30 
Kreuger“, Abon. 9. 


„lvar 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Czwartek 25 bm godz 7.30 „No. no Na- 
urtte'* operetka. Abon. 10. 

Piatek 26 bm. godz. 7.30 „Stefek“ przed 
stawienie losowane. Abonament ABO nie 


ważny. 

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „No. no Na- 
nette", Abon. 10. 

Niedzielą 28 bm. godz. 3.30 „Fotel 47". 
ceny najniższe. Abon. 10. — Godz. 7.30 


„No, no Nanette“. Abon, 10. 


Poniedziałek 29 bm. godz. 7.30 „No, n0 
Nanette“. Abon 10. 
COLOSSEUM. 
Film: „Port San-Diego“. Rewja: 
„Erontem do 1uorza“. 
KINOTEATRY: 
ADRIA: „Buffalo BiN“, 
APOLLO: „brzed maturą“. 
ATLANTIC: „Grzech jednej nocy“ 


CASINO: „A. L. 14 zatonęła”, 

CHIMERA: „Sherlock Holmes“. 

GRAŻYNA: „ning—Kong ı chór ro- 
syiskich bojanów. 

KOPERNIK: „Testament Dra 
buze”, 

MARYSIEGKA: „Testamtat Dre Ma- 
buze“. 

MIRAŻ: „Jej Królewska Mość“. 

MUZA: „Ostatnią carowa'*. 

PALACE: „Wieika księżna Aleksan- 


Ma- 


dra”. 
PAN: „Kobiety bez przeszłości“ 
oraz rewia. 


PASAŻ: „Hygiena seksualna“ i Do- 
datek, 

RAJ: „Wyrok życia“ z Ireną Eichle- 
równą. 

SŁOŃCE: „Czerwony ślad* oraz re- 
wia. 

STYLOWY: „Noc szału* oraz rewia. 

ŚWIT: „Każdemu wolno kochać“. 

UCIECHA: „Noce portowe“ oraz re- 
wia. 

—"—m— m mA 


REPERTUAR 
FILHARMONJI LWOWSKIEJ, 


Piątek 26 stycznia: III. Wielki Kon- 
zert Symfoniczny pod dyrekcją Jaszy 
Horensteina. Solista: Prof. Leopold 
Muenzer. 161 


— Z Towarzystwa Przylaciól Sztuk Pię- 
krvch we Lwowie, Codziennie od 9—16 
bopołudniu otwartą jest wystawa Zespołu 
lwowskich artvstów-krafików oraz zbioro* 
«y pokaz dzieł prof. Pieniażka  Józela 
„Cykl Podtatrzański*, obejmuiacy akwa: 
rele z Podhala, Orawy i Spisza, tego naj- 
nięknieiszezo zakatka Polski. 

— n 


— Teatr Wielki. „Pieniadze to nie wszy 
stko* (Abonament Biura Abo nie ważny). 
jedna z największych nowości ostatniej do 
by głośna komedja reportażowa Bus-Fe* 
ketycgo, budzącą stale niesłabnące zainte- 
resowanie wśród najszerszej publiczności. 
odegrana zostanie dzisiaj we czwartek 24 
ttycznia. 

Jutro t. i w piątck 25 b. m odbedzie sie 
w Teatrze Wielkim Koncert Polskiego To- 
warzystwa Muzycznego o £. 8.15. 


— Teatr Rozmaitości. „No. no. Nanette“, 
Abon. 10, kapitalna, niezwykle wesoła i 
melodyma operetka V. Youmansa odegra- 
na zostanie dzisiaj wieczorem w Teatrze 
Rozmaitości oraz w dni następne. Jest to 
iedna z naiświetniejszych operetek, ciesza 
ca się kolosalnym powodzeniem publiczno’ 
ści kwowtskiej. 


| 
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W Warszawie powstał projekt utwo- 
rzenia wielkiego państwowego przed- 
siębiorstwa autobusowego dla urucho- 
mienia szeregu linij autobusowych. U- 
działowcami tego przedsiębiorstwa ma 
:ą być: Państwowe Zakłady Inżynierii, 
Ministerstwo komunikacji, Minister- 
stwo poczt ! telegrafów, oraz „Orbis“, 
będący jak wiadomo własnością Pocz- 
towej Kasy Oszczędności. Fumduszów 
na organizację i uruchomienie tego 
przedsiębiorstwa ma dostarczyć PKO. 
Państwowe przedsiębiorstwo autobuso- 
we ma uruchomić komunikację na sze- 
regu głównych linjj w kraju. 

W związku z tem zainteresowan 
czynniki na terenie trzech Wok- 
wództw poł.-wschodnich wystąpić ma- 


ią — jak się dowiaduje Ag. „Wschód“ ` 


— z szerszym projektem uruchomic- 
nia pewnych linij z tem, że projekt ima 
być realizowany stopniowo. W szcze- 
gólności pod rozwagę brane są proiek- 
ty połączeń autobusowych Lwowa i 
miast wojewódzkich Tarmopola i Stani- 
sławowa przedewszystkiem z letniska- 
mi i kąpieliskami. Również pod rozwa” 
gę brany jest projekt połączenia Prze- 
imyśla z szeregiem miejscowości pod- 
karpackich. 

Linje eksploatowane przez państwo- 
we przedsiębiorstwo autobusowe, uru: 
chomione mają być w porozumieniu l 
przy współudziale Ministerstwa komu- 
nikacji. Należy dodać, że państwowa 
komunikacja autobusowa stanie się ak- 
tualną w dniu wejścia w życie przymu 
Su koncesyjnego, t. j. 18 kwietnia b. r. 


Kobiece oddziały smarytańsko- 
pożarn.cze. 


W roku bieżącym na terenie Woje- 
wództwa Fwowskiego powstało samo- 
rzutuie, bądź też z inicjatywy bowiato- 
wych instruktorów pożarniczych kilka 
drużyn żeńskich Ssamarytańsko - po- 
żarniczych. Do zadań żeńskich oddzia- 


łów samarytańisko - pożarniczych, na- i 


leży przedewszystkiem niesiemie pierw 
szej pomocy Samitamej ludności dotknię 
tej klęski pożarów, a następnie udzie- 
lenie opieki pozostałym pogorzelcomi. 
Szerokie pole do pracy mają oddziały 


| 


żeńskie w zakresie akcji pożarowo- za 
pobieęgawczcej, przez wywieranie wpły 
wu na młode pokolenie, ucząc je ostro- 
źnego obchodzenia się z ogniem i prze- 
strzegamia przepisów ogniowych, któ- 
rych zaniedbanie tak często bywa po- 
wodem masowych pożarów, Organiza 
cie drużyn żeńskich mają również zna- 
czenie dla podniesienia stanu kultural- 
nego kobiet na terenie wsi į spopulary- 
zowanja wśród nich pracy obywatel- 
skiej wychowania fizycznego i t. p. 


CU e IU m, _ m EE G ë O Ooi 


w Teatrze Rozmaitości .Steiek J. Devo- 
ła Znakomita komedia irancuska, Biletwv 
na to przedstawienie będą rozlosowywane 
w cenie 1 zł. za każde miejsce bez różnicy 
rzędu. — Losowanie odbywa sie w biurze 
Abo ul. Rutowskiego 2. tel. 26-50 i w dni: 
przedstawienia wieczorem od godz. 6 w 
kasie Teatru Rozmaitości. 

— Niedzielne popołudniówki w Teatrach 
Miejskich, Teatr Wielki, W niedziele 29 >b. 
m. o godz. 330 w Teatrze Wielkim odegra 
na zostamie Świetna komedia renortażowa 
„Pieniadze to nie wszystko“ (Abon. 5.). 

Teatr Rozmaitości. „Fotel 47“ (Abon. 8). 
Jedna z najświetniejszych komedvi irancn 
skicgo repereuaru odegrajia zostanie w 
niedzielę 29 o godz. 3.30 po cenach wuajmiż* 


szych. 

— Z Filharmomi Iwowskiej. Koncert sym 
foniczny. zapowiedziany na 26 b. m. w 
Teatrze Wielkim. budzi ogólne zaintereso- 
wanie. tak ze wzgledu na jego program 
(arcydzieła Beethovena i Wagnera) jak I 
ze względu na osobe dyrygenta tego kon- 
certu Jascha Horenstelna. którezo sława ! 
uznanie dalekie sa od wszelkiej przesady 
Uchodzi on bowiem za jeunego z najświet- 
niejszego dyrygentów świata, jako nie- 
zrównamy interpretator i genialny odtwór= 
ca. Niemniejsze zainteresowanie skupia sie 
też około osoby Świetnego solisty tego kon 
certu prof. Leopolda Muenzera. którero 
mistrzowska gra pozyskała już dawno ob 
brzymi szereg zwolenników. — Szczegóły 
koncertu w afiszach, 

— (Colosseum. Dzisiejsza premiera .„Co- 
Jcsseum*' zapowiada sie nadzwyczajnie Na 
ekranie przepiekny film Unitet Artist z uro 
cza Claudett Colbert i Ben Liona na tle 
Życia portowego San-Diego. Na scenie 
przeboiowa rewia „Frontem do morza“ w 
wykonaniu całego zespołu oraz Leona Fu- 
ksa, który tym razem ukaże sie iako imi- 
tator Hanki Ordonówmy i Jarossego. Bar 
wna wystawe przygotował prof. Z. Balk. 

——)—— 


— Związek Pań Domu przypomina swo- 
im członkiniom. że doroczne Walne Zebra- 
nie odbedzie sie w piatek 26 stycznia o z 
17-tej w sali przy ul. Bourlarda 5, H. p 
Prosimy o punktualne przybycie. 

— Pomylka druku. W recenzji p. I. H. z 
operetki „No. no. Nanette“ wkradła się po- 
myłka druku a mianowicie w ocenie Zry 
p. Jakubińskiej mało być sympatycznie 
purytańskiej a nie przyjacielskiej. jak mvł. 
nie wydrukowano, 

— Z Odrodzenia. W piatek 26 stycznia b. 
r. w sali Czytelni Katolickiej przy ul. Pie- 
karskiej 26. I. p. o godz, 19.15 odbedzie sie 
zebranie dyskusyjne z referatem p. Ale- 
ksandra Bocheńskiego p, t. .Sprawa 
ukraińska w polskiej myśli politycznej“. 

— Bratnia Pomoc Studentów Wyższej 
Szkoły Handiu Zagranicznego urządza 27 
bm. w salach hotelu Euroveiskiezo doro- 
czitą zabawe karnawałowa. Zaproszenia 
wydaje sekretariat Tow. codziennie od 10 


` do 13, Bourlarda 5. tel. 67-58. 


— Z Polskiego Towarzystwa EkonQnicz 
nego we Lwowie. Dnia 27-go b. ni. (w so- 


— Jutro t. ì. w piatek .przedstawienie | Dote) odbędzie sie w wielkiej sali Izby 


losowane w Teatrze Rozmaitości. W pią- 
tek 25 h m o g. 7.30 zostanie odozrany 


| 


przem -handlowei o godz. ł8-ej odczyt D. 
Maliny Krahelskiei n. t „Postawa przemy. 


słu polskicgo wobec ustawodawstwa”. P. 
Krahelska b. inspektorka pracy w Min. 
Opieki Społ znana iest ze swei działalno: 
ści, zwiazunej z wprowadzeniem w życie 
ustaw o ochronie pracy robotników na terc- 
nie wieikich przedsiębiorstw  przemysto* 
wych. Ze specialnem  zainierewowaniem 
studiuje sprawy pracv kobiet i młodocia- 
nych. z której to dziedziny wydała już 
kilka rozpraw. Należy sie spodziewać. że 
odczyt ten zainteresuje nietylko sfery go- 
spodarczce. ale również wszystkie osoby 
pracujace społecznie. zwłaszcza. że p. Kra 
holska bedzie przemawiać we Lwowie po 
raz pierwszy. Wstep na salę wolny dla 
czlonków P. T. E. i wprowadzonych go- 
ści. 
—— pa 

— Reduta Dziennikarska, która cie- 
szy się dużem powodzeniem i należy 
co roku do najlepszych zabaw karna- 
wału, odbędzie się dnia 10 lutego b. r. 
w salach Hotelu Krakowskiego (Cyga- 
nerja), Program bardzo bogaty. Redu- 
ta transinitowana będzie przez Polskie 
Radio. Szereg nagród i upominków. 
Bliższe szczegóły w następuych komu- 
nikatach. 


— Cykl odczytów Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, Sekcja Emigracyjno-Kolo- 
njama Lwowskiego Oddz. Ligi Mor- 
skiej j Kolonjainej urządza w najbliż- 
szyn czasie cykl odczytów z dziedzi- 
ny emigracyjnej i kolonialnej, oraz in- 
nych dziedzin związanych z działaiy- 
ścią Ligi M. i K. Współudział w tych 
odczytach przyrzekli najwybitniejsi 
zuawcy tych dziedzin. Cykl zostanie 
zaitlaugurowany odczytem prof. dr. Le 
opolda Caro na temat: Problem €migra 
cyjny „Przeszłość i Przyszłość”, który 
odbedzie się w piątek 26 b. m. o godz. 
19, w sali Izby Przem.-Handl., ul. Aka 
demicka 17. Odczyt znakomitego uczo- 
nego ekonomisty i znawcy stosunków 
emigracyjnych ściągnie niewątpliwie li- 
czne audytorium, 


— Opłatek urzędników kolejowych. 
Dnia 20 b. m. w lokalu własnym odbył 
się opłatek Koła lwowskiego Związku 
Umysłowych Pracowników Kolejio- 
wych. Piękna ta uroczystość zgroina- 
dziła około 60 uczestników, Podczas 
kolacii przemówił p. Krogulski (prezes 
Okręgu ZUP), p. Mgr. Pisarski (nacze! 
nik Wydziału Dyrekcji Kol.) i p. Segda 
(sekretarz Ligi Słowiańskich  Urzędni- 
ków Kolejowych). Podniesiono rolę u- 
rzędnika w pracy dla dobra Państwa ! 
piękną tradycję Związku, który mimo 
ciężkich warunków  materjalnych nie 
ustaje w pracy obywatelskiej w prze- 
konaniu, że przyszłość lepsza czeka u- 
imysłowego pracownika kolejowego, 


| Bal Prasy 1-go lutego. 


Od zapowiedzianego na dzień 1. lutego 
, wielkiego tradvcvinego Balu Prasy dzieli 
nas już niesnełna tydzień. Bal odbedzie sie. 
tak wiadomo. w pięknie odnowienvcii sa- 
lach Kasyna i Koła literacko - Artvstvcz- 
nego i zapowiada się iako narwieksza im- 
preza zabawowa  tezorocznego karnawału 
lwowskiego. 

Wobec licznych  reklamacyi z miasta 
i prowincii, komitet zaznacza. że zaprosze- 
nia byłv rozesłane poczta na podstawie 
ksiąg adresowych, skutkiem czego mogły 
zdarzyć sie wypadki niedoręczenia zapro- 
szeń skutkiem mylnych lub niedokładnvch 
adresów. Wobec tego komitet uprasza osn- 
by które nie otrzymały dot1d zaproszeń. 
o zgłaszanie się po nie pod adresem: To- 
warzystwo Dziennikarzy Polskich. Lwów. 
ul, Sokoła 4. 

Zaznaczyć należy. że na Bal Prasv 
wybiera się nietylko cała elita Lwowa, lecz 


również mnóstwo osób z poza Lwowa. 
skad nieustannie  nzapływaja zgłoszenia 
uczestnictwa. 

Komitet przygotował szereg  atrakcyi 


i niespodzianek artystvcznych. Nad stroma 
taneczna halu obieli kierownictwo nailepsi 
aranżerowie. tak. że pod tvm wzgledem 
Bal Prasy odpowie najwybrednieiszym wv- 
magamiom i bedzie zabawa iakich mało. 


Wycieczka do Skolego. 


Sekcja Narciarska Polskiego Towarzy” 
stwa Tatrzańskiego. Oddziału lwowskiego 
, organizuje w piatek dnia 26 stycznia b. r. 
| i sobotę, dnia 27. stvcznia, wycieczki nar- 
ciarskie do Skolego w związku z organi 
zowasiemi iam zawodami nuarcjarskier” 
i otwarciem skoczni w Skołem. 
| Wyjazd ze Lwowa nastapi w piatek 
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îi w sobotę o godz. I6'15, powrót do Lwo- 
wa wwvcęicczek w miedzicłę. dnia 28 stycz” 
nab. r. 0 godz. 2248. 

Ncelegi w Skolem w cenie od 50 gr. de 
1'50 zł. zarezerwowane Zgłoszenia na wy- 
cieczke i noclegi oraz wszelkich informa- 
cyi udziela biuro P. T. T.. ul. Akademicka 
23 od 11—13 i 18—20, tel. 2001. do godz. 
I2-tej w dniu odzazdu każdej wycieczki. 

Proicktowane sa równmeż wycieczki na 
Paraszkę i Załemin w górach iest porada 
słoneczna przy temperaturze —15 st C. 


Pyiamy flanelowe 7} [] ff 
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Druga wycieczka do Wiedn a. 


Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 
komunikuje, że na skutek życzenia szu 
rokich kół, organizuje drugą wyciecz- 
kę do Wiednią w dniach 7—28 marca 
b. r, w którym to czasie odbędą się wt 
Wiedniu doroczne Targi Wiedeńskic 
oraz szereg kursów lekarskich. Warun 
ki przejazdu identyczne jak w poprze- 
dniej wycieczce, t. i. zł. 185 tytułem 
kosztu paszportu i przejazdu tam : z po 
wrotem. Zgłoszenia przyjmuje PAR. 
Akademicka 14, tel. 45-44, Waggons- 
Lits-Cook, pl. Halicki 15, tel, 30-9% oraz 
telefonicznie sekretariat Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich, Supińskice ' 
30, tel. 67-88. 


Zgon żony aptekarza. 


Wczoraj rano zmarła żona właści- 
cieia apteki przy ul. Piłsudskiego, mgr. 
Dilla. Zawezwaty do mieszkania przy 
ul, Kurkowej 49 lekarz dyżurny Pogo- 
towia ratunkowego nie mógł stwier- 
dzić przyczyny Śmierci. Później jednak 
stwierdzono, że była to Śmierć natura! 
na. Zmarła cierpiała już od dłuższego 
czasu na chorobę raka. Zwłoki zostały 
oddane do lastytutu medycyny sado- 
wej, gdzie sekcja wykaże prawdziwą 
przyczynę zgonu. 


— ZŽakəz importu książek żydow- 
skich do Czechosłowacji, Jedna z firm 
wydawniczych czechosłowackich, na- 
wiązała kontakt z kilkoma polskiemi fir 
mami wydawniczemi w sprawie impor 
lu do Czechosłowacji książek żydow- 
skich. Mimo, że czechosłowacki rymek 
wydawniczy dotkliwie odczuwa brak 
książek żydowskich, władze czechosło 
wackie wydały zakaz importu, 
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Marsz. Piłsudski protektorem 
wystawy legjonisfów plastyków 
À w Krakowie, 


Przychylając się do prośby zarządu 
krakowskiego oddziału Związku Le- 
gtoristów, P, Marszałek Piłsudski, Mi- 
nister Spraw Wojskowych, objął pru- 
testorat nad wystawą malarską arty- 
stów plastyków tego oddziału. Wysta- 
wa otwartą zostanie w dniu 28 b. m. 


Wy aśnienie Polskiej 
likademii Literatury. 


Wobec nieściśle podanej przez prasę 
listy zgłoszonych kandydatur do nagro- 
dy Polskiej Akademii Literatury dla 
młodych, w której to liście pominięto 
lub dodano pewne nazwiska, prezy- 
uium Polskiej Akademii Literatury pro 
si o opublikowanie, że poza zwycięską 
kandydaturą Michała Choromańskiego 
podano do nagrody następujące kandy- 
datury: Michała Rusinka za powieść 
„Burza nad brukiem“, Kruczkowskiego 
leona za „Kordiana į Chama“, 'Pjecha- 
la Marjana zatom poczyj „Garść popio 
u“, Kołonieckiego Romana za ..Krysz- 
tał mlodości*, Ruduickiego Adolfa za 
powieść „Żołnierze", Sebyły Władysła- 
wa za poemat „Koncert egzotyczny”, 
Szemplińskiej Elżbiety za powieść „Na. 
rodziny człowieka”. 

a j1 


Kronika rzeszowska. 


Rzeszów, 23 styczniu. 

Gry wojenne, Dziś przybył tu inspek 
tor kawalerji geu. dyw. J. Róimmej i 
przeprowadził z udziałem wyższych 0- 
licerów kawalerii į broni technicznych 
gry wojenne. 

Szef prokuratury przy sądzie okręg. 
dr, Adam Szczęsny Midowicz prze- 
szedł na emeryturę po upływie przepi- 
sanych ustawą lat służby. Dr. Mido- 
wicz zajmował przez przeciąg okolo 
15 lat. stanowisko szefa prokuratury 
rzeszowskiej, zyskując sobie powszecii 
ue uznanie. Jest on jednym z trzech 0- 
bywateli honorowych m, Rzeszowa, 
Dr, Midowicz zostaje obecnie notarji- 
szem w Łańcucie. Zastępstwo szefa 
prokuratury w Rzeszowie sprawuje 
vbecHę wiceprokurator p. Bronisław 
Łukawski, 
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Fryzury gwiazd filmowych. 


Zmana kosmetyczka amerykańska, 
miss With Hubner, sądzi, że kobiety są 
nazbyt kouserwatywne w dziedzinie 
uczesania, Wytwoma pani, zdaniem 
miss Hubner, powinna równie często 
zmieniać fryzurę, jak suknię, Miss 
ilnhner jest zwolenniczką długich wło 
sów, Z długiemi wiosami możną wszy 
stko zrobić, można je pozawijać w krót 
cie loki, opuścić na ramiona, lub skrę- 
cić w wałek, Zresztą wszystkie nie- 
mel gwiazdy Hollywood noszą długie 
leki. Jean FHariow ma długie włosy, 
płytko ialowane, przedział z boku i zu 
beinie przykryte uszy, Norma Shaarer 
czesze się inaczej; odsłania część pra- 
wego ucha, zakrywając zupeinie lewe, 
Yycianowskie włosy swoje dzieli z bo» 
Ku i głęboko onduiuje. Końce spina do 
tylu, Dorothy Jordau czesze się zupeł- 
me incywidualnie, Zczesuje swoje zło- 
cisto = bronzowe loki do tyłu, a koń- 
ce skręca, w masę niesfornych locz- 
ków.ikuurcen O'Sullivan — czarnowłoe 
są Iriandka ina uczesanie podobne do 
Dorothy Jordan, tylko że nosi przedział 
nuśrodku głowy. Jean Grawiord przed 
kilku raty iausowała modę krótkich wło 
$ów, alę obeciie zmieniła fryzurę, Nosi 
długie Jekko zaodulowane włosy, które 
rozczesuje tak długo, iż karby prawie 
sc rozchodzą, Karen Morley czesze się 
„60 góry“. Złote swe włosy zczesuje 
z cztlu i układa je w głębokie tale, Sil 
aie snręcone i skarbowane koúce spra- 
wjają wrażeuie, że włosy Są krótkie, 
Dawne uczesania ma Anitą Page: wła= 
sy długie, przycięte z boku zupełuie 
krótko į tylko końce zakarbowane, 
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ubezpieczeń społecznych. 


Ustawa o ubezp'eczeniu społecznem 
iest nową kartą, która już zapełniać 
się poczyna żywą treścią, To naby- 
wanie nowcj treści dokonywać się inu 
Si Szybko, a przecież ostrożnie, Polą" 
czone jest to ze zdacznemi trudnościa- 
mi tem więcej że funkcjonowanie nic- 
których ubezpieczeń (chorobowego i 
wypadkowego) noże ulec czasowo 
pewnemu zakłócenia wskutek rozsze- 
rzemia zakresu ubezpieczenia i przeka= 
zywania całości spraw centralnym za- 
kladom» 

Stąd też zbyt szybki sąd o warto- 
Ści nowej ustawy może latwo być mie: 
sprawiedliwy, 

Początkowe kłepoty, trudności w 
związku z wykonaniem nowych przepi 
sów, nie powinny powodować lekce- 
ważenia, czy ujemnego osądzenia Sa- 
mych ubezpieczeń w nowej formie. 

Trudno nie wspcmnieć i o tem, że 
ustawa scaleniowa, tworząc ubezpie= 
czenie emerytalne robotnicze, popra- 
wiając ubezpieczenie wypadkowe, po- 
garsza Śwadczen'a ubezpieczenia cho- 
robowego, obciążając robotników sze- 
regiem obowiazków, dotąd przez Ka- 
sy Chorych niewytnaganych. 

Łatwo też stać sie inoże, iż w cza- 
sie początkowym zwłaszcza, gdy emc 
rytalne ubezpieczenie nie będzie je- 
szcze w szerszym zakresie wypłacać 


rent, szerokie rzesze, o:lczuwaiąc prze 
dewszystkiem ograniczenia w Świad- 
czeniach ubezpieczenia chorobowego 
iako dotkliwe, odnosić sie mogą -do 
scalonych ubezpieczeń z niechęcią 1 
zbyt iednostronną krytyką. 

Dotychczasowe Kasy Chorych, jak- 
kolwiek posiadały sporą liczbe lat prak 
tyki i doświadczenia, zwłaszcza w 
tych dzielnicach, gdzie istu'ały jeszcze 
przed wojna: przecież da'eko im było 
do powszechnego zadowolenia, Wyda- 
iki na lecznictwo w Kasach  Choryc 
wynosiły wówczas 40 do 50 prz. 
wpływów, a ogółein na Świadczenia 
leczą cze i gotówkowe wydawano od 
70 do £0 pre, wszystkich wpływów. 

Jak z tego widać, kierownictwo Kas 
Chorych robiło wiele, by właściwe 
Swe zadana możliwie w szerokim za» 
kresie wypełnić, 

Skadże zatem braly się tak liczne 
wśród rzesz pracujących narzekania 7a 
Kasy Chorych? 

Charakter tych narzekań dat się stre 
Ścić w następujących punktach: 

marnowanie wielkiej ilości czasu 
przez ubezp'eczonych wobec niedaść 
sprawnej organizacj lecznictwa ta 
niektórych terenach. wreszcie j to skar 
ga niestety nierzadka — sposób cdno- 
szenią się adininistracjj do ubezpie- 
czonych. 


Stawiski czy jego sobowtór 
na Węgrzech? 


Na Węgrzech interesują Się sprawą 
Stawiskiego niemnie; niż we FPrancii, 
choć z innych zupełnie powodów, Oto 
poiawiłi się ludzie, którzy twierdza, że 
Stawiski był Węgrein, m eszkał na wę 
grzech, popełnił takie lub inne przes:ęp 
stwo, ba, nawet żenił się iks razy i roz 
wodził, 

Głównym Świadkiem į to n'ebyleia- 
kim, bo byłą żoną Srawiskiego jest 
właścicielka ziemska pani Kolonics 
primo voto Hajos. P. Kolonics, zamie- 
szkałą w malcin prowinciona!lnem mias 
steczku Baja, twierdzi, że Stawiski + jej 
trzynaście lat temu zbiegły niewiado- 
mo dokąd mąż == to ;edna : ta sama 0- 
soba, Hajos więc vu'go Stawiski odsie- 
dział rok więzienia w Szeged za hoch- 
staplerstwo j oszustwo. Pani Kolonics 
mówi dalej, iż jej mąż recte Stawiski 
władał dobrze językiem węzierskim. 
Zewnętrzne podobieństwo miedzy Sta- 
wiskim a Haiosem -- zupełne. Poiłcia 
budapeszteńska sprawdza teraz histo- 
rię opowiedzianą przez p. Kołonc$, 

Z dochodzenia policvinego wynika, 
Że przed 13-tu laty inżynier AlekSan- 
der Hajos poślubił w Baja pannę Mał- 
gorzatę Szigeti córkę znanego obywa- 
tela. W kilka tygodni po Ś'ubie pow- 
stały wątpl wości co do tego, czy Ha- 
jos jest istotnie tym, za którego się po- 
daie; wreszcie gdy pewne podejrzenia 
i posziaki zaczęły się zawęszczać, la- 
ios znikł SPO A a ią ae 4 z horyzontu, uciekł. Od 


Próbował przekupić i ui a L= RCZÓŚJĘ 


Wybitny działacz komunistyczny, Z 
zawodu handiarz ryb, Hersz Breier, 
przytrzymany wczoraj na ul. Żółkiew- 
skiej w chwili, gdy niósł teczkę wy- 
pchaną bibułą komunistyczną, usiłował 
przekupić posterunkowego PP, wręcza 
iac mu 100 zł. Kupiec-komumista powę 
drował do aresztów. Ponadto przepro- 
wadzomo rewizię w iego mieszkanit. 
zdzie przytrzymano jego narzeczoną 
Chawę Singer, zajętą drukowaniem na 
cyklostyłu ulotek, przeznaczonych na 
„Święto trzech L”. 


Samobójstwa, 


Na strychu szczotkarni przy ul. E0- 
kietką 14, powiesił sie wczoraj popołu- 
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pierwszym mężu, Maiosie 


tego czasu upłynęło 13 lat pani Halos 
wyszła poraz drugi zamąż za obywate 
la ziemsk ego Kołonicsa W parysk.m 
tygodniku iHustrowanym ujrzała foto- 
grafję Stawiskiego i poznała w nim na 
cychmiast swego pierwszego męża, Ma 
tka pani Kolonics była rego samego zda 
nia co i córka, iż Stawiski i Hajos to 
jedna i ta sama oscka. Odszukano' fo'o 
grafie na której był zdjęty Hajos trzy- 
naście lat temu ze swą narzeczoną, 
ówczesną panną Szigeti i porówaanńo jj 

z fotogtafją Stawisziczo w tygodnie 
Bodobieństwe frapujące. 


Pani Kolonics opow adała o swoim 
iż był on 
pierwszym elezantem w Baja unmał 
zjednywać Sobie iudzi od pierwszego ra 
zu; już w kilka tygodni po slubic oxazai 
ło Sę, że dyplom inżynierski Hajosa 
był sfałszowamy. Po ujawnieniu iego 
faktu p. Haios wyprowadziła się od mę 
ża į wróciła do rodziców, Potem wy 
szły na jaw inne ieszcze historje o wie 
le gorsze, Hajos opuścił cichaczem Ba- 
'a wyiechał do Zurychu stamtąd do 
Paryża. Z Paryża pisał k Ikakrotnie do 
pani Hajos, Po roku wrócił do Baja į tu 
został aresztowany zą fałszerstwo. Od 
siedział rok w więzżichiu w Szeged i 
potem zniknął bez śladu. W Baia pota- 
dał się Stawiski za Niemca : twierdził, 
że jego miastem rodziunem wst Barne 
berg. Mówił podobno po rosyjsku ; D9 
polsku, M. 


dniu 45-1ctni miotlarz Wolf Bart. Przy- 
były lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zgon. 

Przy pl. Dąbrowskiego 6, usiłował 
otruć się jodyną 18-letni Dawid Rechel. 
Odwieziono go w Stanie ciężkiin + do 
szpitala, 

W obu wypadkach przyczyny zama- 
chów satmubójczych nie zostały stwier 
dzone, 


Kradzież w kawiarni „Sevilla“. 


N, Spang z Vruskawca bawił wczo- 
rajszej uocy przez kilka godzip w ka. 
wiarni „Sewilla”, Gdy był zajęty spo- 
Żywauiem kolacji, jakiś złodziej ukradi 
nm z garderoby palto wartości 220 zł. 
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Być może, że łatwość korzystania 
z porad lekarskich zapełniają gabinety 
lekarzy w Kasach, że to „przeiadowy= 
wanie" gogło powodować znaczną 
stratę czasu ubezpieczonych, tem wię- 
cej, że jak mówi statystyką Minisłere 
stwa Opieki Spułęczrej — ekarze ka- 
sowi przyjmowali około 19-cu pa<c.en- 
tów na godzmę, Tei tendeno naduży- 
wania porad lekarskich ina przeciw= 
aciałać przepis ustawy v oplataG: za 
porady iekarskiz, 

Trudno jednak zaprzeczyć de n!e 
zawsze tajemnicą straty czasu bez- 
pieczonych w Kasach tkwiła tyko w 
gabinetach lekarskich. — częsia mnie- 
Ściła się ona w biwokratyżmie kaso- 
wym. 

Nie od rzeczy będze dodać, 
sami dobór personelu lekarskiego ta- 
dał wiele powodów do skarg, Tak 
znaczne poniyłki w c.agnozie, i to po- 
niyłki rażące wplywały  iaknajgorze! 
na stosunek ubezpieczonych do Kas, 
do samej idei ubszpecze”a powszech- 
nego. Qorzej :eszczeę, gdy po stwier- 
dzeniu takiej pomyłki Kasa nie ckcia- 
ła o niej wiedzieć, Należy zaś podk:e- 
ŚĆ, że jedna taka pomyłka, lekcewa- 
żąca odniesiene się lekarza do po- 
ważniejszego wypadku, powoduje 0- 
grotmne szkody d'a vbinji instytucji -— 
i całe rzesze pierwszorzędnych íi Su- 
miennych powag lekarskich ne może 
przez długi czas powetować strat w 
opinii. r 

Biurokracja b. Kas Chorych posiada 
wymowna kartę. Znamy z praktyk: 
jak dawni władcy Kas Chorych umieli 
się stablizować jį zabezpieczać swój 
„Stan posiadania" w Kasach, Z insty- 
tucji, mającej służyć interesowi sp9- 
łecznemu, tworzono biura, w których 
tobrze być miało przedewszystkiem 
dla samych pracowników biura, 

Przysłow owy nos dła  tabakiery 
znalazł tu pelne zastosowanie, 

Zimeniło się pod tym względem 0- 
gromnie wiele w wytężonej pracy mi- 
nistra Prystora, Ale tu i ówdzie da- 
wne nawyczki pozostały lub odnowa 
przyjmować się po.zęły, W imię bez- 
strontości należy zaznaczyć, że piaca 
w Kasię Chorych nie należała do naj- 
przyjemniejszych. Srpotykamie Się cią- 
gle z nieszczęściem, biedą, tragedją 
człowieka ne ma wpływu  kojąc*eo. 
Musi szarpać nerwaini cziowieka, awla 
szcza gdy niezawsze w nieszczęściu 
można pomóc. Dodany jeszcze, że w 
okresię kryzysu gospodarczego Kasy 
były w znacznej ilości wypełn one Fez- 
robo:nymi, speku'usącym. na zasiłki. 
Znaczna też ilość poważnie chorych 
dopiero w okresie bezrobocia zgłaszile 
ła się na leczenie. 

Niernniej jednak i te wszystkie prze- 
jawy ne powinny osłabiać obowiązku 
iudzkiego traktowania ubezpieczony cl. 
Ten, kto poświęca sę pracy w ubezpie 
czeniach społecznych szczególnie w 
ubezpieczeniu chorobowem, musi Wwy- 
kazywać walory n:etylko urzędn cze. 

Tu nie może być tylko stosunek naj- 
mu pracy. 

Każdy pracujący w ubezpieczeniach 
jest ich współ:wórcą i współszaiarzem, 
interes społeczny. interes 'udzki domi- 
nować musi nad nerwami i chwi'am! 
złego humoru. Obiektywnie, dobra wo- 
la, poszanowanie godności wymagane 
Są w każdej pracy publicznej, Tu zaś 
stanowić one muszą szczególne właści- 
wości pracowników, 

Zdajemy sob'e sprawę z tego, że przy 
wprowadzaniu w życie ustawy scale- 
miowej — praca nie będzie Spokojna 
Wymaga ona dużego wysiłku, zrówno 
ważenia i dobrej woti, Ale też od pra- 
cy administracji ubezpieczeń zależeć 
będzie w dużej mierze stosunek ubez- 
pieczonych do nowych komórek orga- 
nizacyj ubezpieczeń oraz rola, jaką w 
państwie te ubezpieczenia spełnić bedą 
mogły. 


Że Clas 


Leopold Tomaszkiewicz 
posel na Sejm. 
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$irajk w wielickich kopalniach soli| Wojna gangsterów z milionerami. 
przeć 250 laty. 


Rozwój wielkiego przemysłu, które- 
2o narodzity pizypadły na wiek XVIII, 
poza wywołaniepn kompletnego - prze- 
wroty w uzizdzinie gospodarczej į spo 
łecznej, stat się źródiem wielu zjawisk, 
nieznanych uprzednio ludzkości, Na wi- 
downię wystąpiły bowiem zwiększają- 
ce się liczebnie z roku na rok masy roO- 
botnicze, które toczyć zaczęły spory Z 
chlebodawcami, walcząc o lak najkoe 
rzystniejsze warunki pracy i płacy, 

Jednyni ze srodków prowadzących 
do tego celu- było dobrowolne .groma* 
dne zaprzestanie pracy, a więc strajk. 
Nowoczesne ruchy strajkowe wywo- 
dzą się z Angli, Tam bowiem wybu- 
chły w początkach XIX. stulecia pier- 
wsze strajki, ale rakie, które nie pociąs 
«nęły za sobą konsekwencyj karnych, 
stosowanych w latach poprzednich wo 
bec strajkujących. We Francii kary za 
straik zniesiong ustawą z dnia 25 naja 
1804 r. Nie znaczy to jednak, by robo- 
Ulicy, mimo dotkliwych  niejednokro- 
tnie represyj, nie straikowali i w tych 
odległych czasach, kiedy musieh za 
ten ostry Środek walki odpowiadać. 

Przykładem takiego zdarzenia jest 
strajk, który wybuchł w roku 1690 w 
kopainiach soli w Wieliczce pod Kra» 
kowem. Strajk teun,bodajże najstarszy 
ze strajków w Polsce, wybuchł na po- 
dłożu gospodarczern. Górnicy wieliccy 
oprócz wynagrodzenia pieniężnego, po- 
bierali za swą pracę jako zapłatę pe- 
wną ilość soli (podobnie, jak dzisiaj 
górnicy w kopalniach węgla otrzymują 
węgiel). Kto nie chciał brać deputatu sol 
aego, mógł otrzytnać równowartość w 
gotówce, według specjalnej taryfy. 
Większość górników rezygnowała z 
deputatu, woląc gotówkę. W r. 1690 za 
rząd kopalni z niewiadomych bliżej 
przyczyn obniżył taryfę, według któ- 
rej następowała zamiana deputatu sol- 
nego na pieniądze, względnie, jak twier 
dzą inte źródła zmniejszył sam deputat. 
Wywołało to niezadowolenie wśród 
rzecz górniczych, które po nieudałych 
pertraktacjach, wyładowało się ostate- 
cznie w postaci strajku, Nie przystą- 
pili jednak do niego wszyscy. | wó- 
wczas zmalazło się dwóch „łamistraj” 
ków“, Okrutnie zemścili się na nich 
strajkuiący. Tłum napadł ich i zamor- 
dował. 

Gdy fakt ten doszedł do uszu kró- 
lewskich, do Wieliczki zjechała komi- 
sia wraz z woiskiem, która zakończyła 
swe urzędowanie ostrym bardzo wyro- 

kiem. Wysłannicy królewscy ukarali 
10-ciu przywódców strajkujących 
Śmiercią. Poważną rolę w tym strajku 
odegrać musiały kobiety, skoro komisja 


Przed pogrzebem ofiar katastrofy 


afniowąy” 


Trumny ze zwłokami 10 ofiar katastrofy 
samolotu „Emeraude“ w sali szkoły wor 


zamienione] na kaplice żałobna. 


skowej. 


m a CZA ZZOZ, ZZOZ ZZOZ M 0000101 Z ZE 


króiewska nie zawahała się skazać Je- 
dną z nich na ścięcie, cztery zaś na pu- 
bliczuą chłostę na rynku wielickim, 

Krwawo zakończył się ten jeden z 
majstarszych bodaj strajków w Polsce. 
pochłonął bowiem wraz z górnikami za 
bitemi przez towarzyszy 13 istnień 
ludzkich, Fistorja milczy, czy pamięć 
o nim odstraszyła przyszłe pokolenia 
od stosowania tego Środka wałki. 


K. k. 


Umiikła już troche wrzawa jį toz- 
głos iakielnj otoczone były podziemiu 
miast amettyxańsk ch. a raczej tych 
podziemi rycerze" w postaci t. zw. 
gangsterów. Mieszkańcy Chicaga, nie 
mają już tak często iak nrzedtem *bo- 
sobnoścj widywać sa ulicy mknące w 
pędzie pancerne auto naieżone tulami 
knlomotów z siedzącym wewnątrz 
Al Capone, bądź z któremś z Jegu 
wspólników. Al apone siedzi w wię: 
zieniu za ..zatajeme dechodów przed 
władzami podatkowenii, ego zaś banda 
tropiona przez po'fcię i zdezorgan'z9- 


Ochrona przed pożarami 
I innemi klęskami żywiołowemi. 


Na posiedzeniu Rady Ministrów w 
dniu 20 b. m. przyjęty został projekt 
ustawy o ochronie przed pożarami j in 
nemi klęskami żywiołowemi, 

Sprawa ochrony przed pożararni | ih 
nem klęskami żywiołowemi jest ied- 
nem z namważniesszych zadań. tak sa- 
mego społeczeństwa, jak i wladz pań- 
stwowych i samorządowych w ka- 
żdym kraju, odsetek bowiem ma atku 
narodowego, jaki wega zniszczeniu. 
szczególnie przez pożary jest bardzo 
znaczny į stanowi bezpośrednie obm- 
żenie bogactwa narodowego, Zwła» 
Szcza w Polsce, gdzie budownictwo 
ogniotrwałe jest jeszcze mało rozwi- 
nięte, klęska pożarów wyrządza <o- 
rocznie bardzo poważne szkody ; wy- 
maga iaknatbardziej energicznego jei 
zwalczania. 

Dotychczasowe ustawodawstwo w 
tej dziedzinie nie może być uznane za 
wystarczające. Przepisy o bezpieczeń- 
stwie ogniowem datują się przeważnie 
z czasów zaborczych i z natury rzeczy 
są niejednolite, pozatem zaś uimuią tę 
Sprawę fragmentarycznie, W szczegól- 
mości brak jest dokładnego określenia 
obowiązków ludności, władz i gmin, w 
zakresję ochrony przed pożaramń ch 
zwalczania; obowiązki te są przy:tem 
różne w poszczególnych dzielnicach. 

Projektowana ustawa ma na ceu 
usuniecie istniejących braków i stwo- 


ZEE En raa OT O A 


społeczeństwa w zakresie zwaiczania 
pożarów į innych klęsk żywiołowych 
oraz Organiza.ja | rozwój powołanych 
do bezpośrednie! walki z temi klęska» 
mi straży pożuruych, la ostatnia spra 
wą wymaga szczeyólnie dokładnego 
uregulowania, aby zapewnić polny" 
Ślny dalszy rozwój sważom pożarnym, 
których należyta organizacja i działal- 
ność mają pierwszorzędne znaczenie. 
tak z punktu widzeuia życa i mienia 
mieszkańców iak i obrony Państwa. 

Projekt ustawy w postanowieniach 
ogólnych przewiduje, że ochroną przed 
pożarami i inuemi klęskami żywiołowe 
mi ma być zorganizowana według 
gmin wykonanie zaś czynności w za» 
kresie tej ochrony nateży do przeiużo 
nych zmin, pod k/erownictwem i nad- 
zorem rządowych władz admumistra- 
cji ogólnej. Wszyscy w obrębie gminy 
przebywalący. obowiazani będą w WY 
konamu tej ochrony, w zakresie, okre- 
ślonym w ustawie rinieiszej. 

Dalsze rozdziały projektowanej usta 
wy poświęcone są obowiązkom gmin 
i mieszkańców. orzanizacyj Straży po- 
żarnych, wynagrodzeniom za używane 
ma podstawie ustawy własne Środk! 
przewozowe, narzędzia std. oraz od- 
szkodowamiom za ich zużycie, zni- 
szczenie. utratę itd.. kosztom į opłatom, 
nadzorowi, wreszcie postanowieniom 
kammym omaz przejściowym i końco- 


rzenie trwałej i ;ednolitej podstawy | wym, 


na której oparta będzie akcja władz i 


Tylko dwa referaty inwalidzkie 
na terenie wojew. iarnopolskiego. 


P. wojewoda tarnopolski Maruszew- 
Ski ogłosił: Na podstawie rozporządze- 
mia Ministrów: Opieki społecznej, Skar 
bu i Spraw wewnętrznych ulega likwi 
dacji referat spraw inwalidzkich i in- 
wałidzka Komisji rewizyjno-lekarska w 
słarostwie czortkowskiem. Sprawy z 
zakresu dotychczasowej terytorialnej 
właściwości referatu  inwalidzkiego, 
względiwę inwalidzkiej Komisji rewizył 
no-lekarskiej okręgu ozortkowskiego zo 
stały z dniem 1 stycznia 1934 przeka- 
zane referatowi spraw inwalidzkich, 
względnie inwalidzkiej Komisji rewizyi 
no-lekarskiej w starostwie  tarnopol- 
skiem. 

W związku z tem pozostaną ta terc 


nie Województwa tarnopolskiego od 
dnia 1 stycznia 1934 dwa referaty 
spraw inwalidzkich, względnie inwa- 
lidzkie Komisje rewizyjno-lekarskie, a 
mianowicie: w Starostwie w Tarnopo- 
łu dla osób zamieszkałych na terenie 
powiatów: borszczowskiego, brzežań- 
skiega, buczackiego, czortkowskiego, 
kopyczynieckiego, podhaieckiego, ska- 
łackiego. tarnopolskiego, trembowel- 
skiego, zaleszczyckiego i zbaraskiego: 
w Starostwie w Złoczowie dla osób zat 
mieszkałych na terenie powiatów: 
brodzkiego, kamioneckiego. przemy- 
ślańskiego. radziechowskiego. zborow- 
skiego i złoczowskiego. 
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Szacunek gruntów przeimowanych za podatki. 


Dnia 20 b. m. weszło w życie rozpo- 
rządzenie wykonawcze do dekretu o 
przejmowanie na własność Państwa 
gruntów za zaległości podatkowe. Przy 
ustalaniu szacunku gruntów niezabudo 
wanych, położonych w granicach lub 
w sferze jnteresów mieszkaniowych 
miast, należy brać pod uwage ceny 
rynkowe tych gruntów oraz ogólną 
koniunkturę cen, Szacunek gruntów or- 
nych, łąk, pastwisk oraz zabudowań 
dokonywany będzie według zasad. sto 
sowanych przez Palistwowy Bank Rol 


ny przy udzielaniu kredytu w listach 
zastawnych. Normy szacunkowe grii- 
tów oruych będą niższe o 25 proc. od 
norm. które obowiązują przy udziela- 
niu kredytu w listach zastawnych Pań- 
stwowsgo Banku Rolnego. 

Szacunek gruntów nie może być do- 
konywany w porze zimowej, a właści- 
ciel meruchomości musi być zawiado- 
miony na 14 dni o terminie zjazdu bie- 
głego, oraz Komis Szacunkowe: dła 


oszacowania gruntu, 
| one" a 


wana wskutek braku wodza. nie ma 
ani w połowie tyle siły : zuchwało- 
ści co przed paroma laty. 

Mimo wszystko jednak. gangsterzy 
się ieszcze w Ameryce niezupełnie 
skończyli, Od czasu do czasu opiią 
publiczną Stanów wstrząsa jakiś ich 
nowy niezwykły wyczyn a gazety ma 
ią świeży żer dla żądnych sensacji czy 
teluików, Dowodem tego choćby histo- 
ti nebywałej „woiny“ jaką ganęste- 
rzy Chicago wypowiedzieli milionero- 
wi, 

Do najciekawszych postaci finansje- 
ry amerykańskiej należy lack Factor, 
ieden z najbogatszych ludzi w Chica- 
go. Factor rozpoczął swą karierę iako 
pomocnik iryzierski w podrzędnej tazı 
rze londyńskiej. Ki'ka lat temu, na sku- 
tek niezbyt uczciwych operacyj ziełdo 
wych Jack Factor zdobył w Angfij o- 
grommny majątek, Droga, którą Factor 
doszedł do fortuny zie była zbyt pro- 
sta, skoro wtadze angielskie kilkakrol 
wie, zawsze zresztą bezskutecznie, Co- 
magały się od policii anierykańskiej 
wydania Factora. Dawny fryzjer zdą- 
Żył bowiem opuścić Anglię., zanim po- 
czeły do polici arg'elskiei napływać 
skargi całego szeregu poszkodowa» 
nych przez nicgo osobistości, 

Przed kilku miesiacam: Factor, stó- 
ry w Ameryce potrafił nemnożyć kilka 
krotnie fortunę, wywieziona z olczy- 
znv. został porwamy przez gangste- 
rów Bankier. po złożeniu bandytom so 
witego okupu, został uwolniony, Lecz 
w kilka tygodni później ten sam :os 
spotkał Syna Factora. młodego studen: 
ta iednego z uniwersytetów 

Te dwa porwania znajdą epilog w 
sensacyjtym procesie, który według 
zamierzeń władz stanu IMinois powi- 
nen zakończyć się geńeralnem zlikwi- 
dowaniem podziemnego Świata w Chi- 
cago, 

Tymczasem los Factora nie iest do 
pozazdroszczenia, Bankier zna bowiem 
niejedną tajemnice gangsterów, którzy 
nie chcąc dopuścić, by Factor wyjawił 
przed sądem posiadane imformacie, po- 
stanowili za wszelką cenę zgładzić 
go. Uróżb gangsterów nie należy lekse 
ważyć, Factor, który nieraz w Amery. 
ce uciekał się do „współpracy' boha- 
terów Świata podziemnego, wie o ‘em 
dobrze z własnego doświadczenia. 

Dom Jacka Faciora jest dziś wielką 
koera. 'Wszystkch wejść strzegą 
dniem i nocą uzbrojeni od stóp do głów 
detektywi, By dostać się do prywat- 
nych apartamentów Factora, trzelsa 
kiłkakrotnie wyl=zitytnować się, a na- 
wet poddać się rewizji osobistej, ma- 
Jące! na celu zbadanie. czy przybywa- 
jący niema przy Sobie broni. Z zabi- 
tetu Factora, dzieki pomysłowej grze 
luster, widać dokładnie wszystko co sie 
dzieje ia korytarzu. prowadzącym do 
pokojów milionera. Za gabinetem, ma- 
lej klitce, dyżuruje stale kilku ..przyrm 
ciół* bankiera, eksgangsterów, któ- 
rzy obecnie oddali swe rewolwery na 
usług IFactora. W tym samym zresztą 
pokoju przebywa dwóch policjantów, 
przydzelorych przez policię chicago- 
Ska dla ochrony osoby eksiryzjera. 

Factor jest więźniem we własnym 
domu. W ciągu ostatnich kilku tygo- 
dni wyszedł raz iedep tylko na udicc. 
by oddać ostatnia posługę swemu zmar 
lemu przyjacielowi, Factor iechał za 
konduktem pogrzebowym w  ołbrzy- 
miej limuzynie, w której prócz niego 
zmajdoawało Się pięciu detektywów. Aw- 
to milionera poprzedzały dwa wazy p% 
łicyjne z karabinami maszynowerm.. 

Dzień w dzień poczta przynos: milo. 
nerowi kilkadziesiąt listów z pogróż- 
kami. Gangsterzy obiecują t'actorow! 
że pozostawią go w spokoju, jeśli nc 
będzie zeznawał na owym procesie 
wyjedzie na dłuższy czas do Europv. 
Factor nie chce jednak pertraktować z 
bandytami, uważając się na zupełnie 
bezpiecznego w swej fortecy. Lecz n- 
nego zdania są wszyscy  Mrzyjaciele 
gołibrody, którzy twierdzą iednozło- 
Śnie, że Factor mimo wszelkich nstroż 
mości i opieki pońcji zostanie zamordo- 
wany i to najpóźnie: w wzeddzień Dro 
Pu. 


Nr z 


dmaą 26 stvcznia 1934," 


Z SALI QDCZYTOWEJ. 


Waika o nową sztuke. 


D. 19 bh. m. wygiosił dr. Leon Chwi- 
stek przy Sszczeinie wypełnionej sail 
M Muzeum Przem. Art. odczyt na te= 
mat ideologj osta'nich dążności w ina" 
larstwie, Poruszył w nim tyle nroh'e- 
mów i pada? charakterystykę 1ak sze- 
reką, że trudnoby bylo na tem nicjsc" 
uczynić więcej, ak tytke zaznaczyć uy 
SK naiważniejsze i; rzucić sylwetę iedne 
go z naiciekawszych ludz: sztuki w 
Polsce. który szczęśówvmi trafem (ra- 
cuje w naszem mieście Prof. Chwistek: 
jest icdnyn z nierwszych praktyków | | 
teoretyków „formizi nu skiego t. Za. 
ruchu, będacego rezonansem włoskiego 
futuryzmu i francuskiego kuk zmu, I 
mema może w Polsce: drug.cgo człowie 
ka, tak szczerze związanego j oddane 
go młodym odruchem, tak unaiaijącego 
się entuzjazmem : szaefńistwen: awat- 
gardy malarskiej. ciężko walczące! O 
prawo swegb bytu. jak iest nim wla- 
$g'e Chwistek. Ten fiozof i matema. 
tyk, uczeń słynnego Russe'a nema w 
sobie mc z chłodu. z jakim nauka przy 

stepuie do sztuki, Mo zagadnień sztuki | 
podchodzi z prostota, tezy stawia jasno 
| inypuisywnie, twórczość uważa lako 
spontenczny odruch mieskręnowany 
„wymogiem“ pravtycznej natury. Wy- 
k'wcza metafizykę w obraz'e i głosi fa- 
natycznie wiarę w radosne, zmysłowe 
oddziaływamie sztuki ma człowieka. 
Wyznaje szeroki sub ektywzm mdywi 
dualnego wyżywamia Sie w Sztuce. na- 
leży do propagatorów „sztuki dla sztu- 
ki* Stoi na antypocach światopoziądn 
srjłecznego i kolexrywnego sztuki i Z 
cała konsekwencią 'a*e malarz, teore- 
tyk r człowiek polsreśla ten Swói sto. 
sunek do malarstwa. 


ME 


PRZEPIĘKNE KRAWATY 
w gustewnych cesenizch po cenach fabrycznych 
"RECORD CRAVAL1ES 
Akademicka 7 (Gmach Sprechera) 57 


ZARA WRZDAA 
Z EKRANU. 
Przed maturą. 


Realizator Światopelk fInuoman. produk: 
cia czeska (kino Apollo). 


Problem stosunku nauczyciela do ucznia, 
ukazany na terenie grmnazialnym w: mar 
lkrwvtvcznisiszym momencie — przed mata: 
ra Z zbiorowiska szkolnego wysuniętych 
jest na czoło kilka reprczentacyjnych DO» 
staci: nauczyciel surowy, nauczycie: postę 
powy i iego narzeczona. również nanczy- 
cielka. dwaj uczniowie: Kafka i Szimon. 
Pokāzanych iest wiele momentów żwcia 
szkolnego  Tendencią filmu jest wykaza- 
nie. że tviko zbliżanie się przyjacielskie 
do młodzieży iest właściwa metoda wycho 
wawczą. Nie iest to rewelacia podacozicz= 
na Problem filmu Innemana wywala 
drzwi dawno iuż otwarte, Niemniej iest to 
utwór o dużei wartości dialektycznej i ar- 
tvstycznej. Opracowanie utworu klasyfi- 
kuje go wysoko: może on być wzorem kul- 
tury formy kinowei. Ze względu na duża: 
atrakcymość tematu. ł na żywą akcię. 
film JInnemama jest cenna pozycia krój. 

wl. 


„A. L. 14 zatonęła”. 


Realizator Jack Conway. produkcia Me 
tro „ Goldwvn . Mayer (kino Casino). 


Forma dobra f opanowana każe zwrócić 
uwage na film Comwav. Przvbomina się | 
utwró bardzo podobny: „S 44, Capry == 
wyświetlany przed kilku laty. Treściowe 
ośrodki podobne: zuowu życie. łodzi pod* 
wodnej i urrzęźniecie jej na dnie oceanu, 
ztowu wesole przyzody miłosne ma ladzie 
Tu treść staje sie bogatsza o problem nig- 
szczęśliwej miłości porucznika marynarki. 
W akcji szereg błedów natury wojskowej. 
Finał wybitnie hurrapatriotyczny, w czem 
— obok Niemiec — celuje propaganda poli. 
tyczna Stanów Zjednoc: r bwi. ' 


Lato ludzi. à 


Film krótkometrażowy realizaci!“ Karol 
Norwöda (kino Casino). 


Reporixż artystyczny © znacznych zale: 
tuch kompozycyjnych i obrazowych (zdie” 
cia St Wolla). W dorobku polskiego fits 
mi  krótkometrażowego p3zycja warto- 
ściowa, bwl 


m EA 


-prawdziwość relacji i noruszaiacy 


| zemiowe 


W dlugim swv.u oćczycie rozprawił 


się z bolączkaumm  cajamaniemi, Jania 
cechują dzisiejsza twórczość na'a- 
ską Z jednej stronv. powiada on, w 


Mo.aszwie obecne n wyżywają się ten 
duticie raturalstyczno -„ intormator- 
skis (ruularzv 0 tych dażnościach 12 
żywa nie bez Słaszności .jlustratore- 
imi), z drugi strony coraz częściej 
spotykamy sie z obrazem poprawnym 
1 supremacja doświadczen a.i zadania 
czysto malarskiego, która . kwaiifikuje 
Piótna. wysoko li tylko pod wzęlędern 
„meté“, Pierwszy kierunek. o Siimie 
epzon'cznym charakterze. dbaiącv © 
W 
chrazie amexdotz, przestaje nowego w 
dza interesować, gdyż ciekawość jego 
zasnokaja w tym względzie lepiej Toz- 
wijająca Sie fotografia : kino. Druga 
antagonczna grupa Gaic 
stwo ale nie może wzruszyć 1 wstcza- 
shąć widzem tak, lak n. p. potrafili to 
uczynić w swych pierwszych wysie- 
pach kubiści, 

Gdy tragicznie schodzi do grobu 
taturalzm, mieisce 'ego załnować 2a- 
czyna malarstwo „wyobrażen:'owe*, 
wynikające z wizi: artvstycznej, nie- 
skrępowanej konwenansem, Artysta 
ima prawo tworzyć „nową rzeczy wi- 
stość*, ma prāwo do „płynności form“ 
i j} deformowania, słowami autora 
„fommzowanie* kształtu  rzeczywiste- 
o i działając na widza ma w nm ura 
biać przywyki optyczne, które z cza- 
sem wurobią nową wrażliwość. Dzieło 
sztuki musi jednak działać emocional- 
nie, musi nas zabawać lub wzruszać, 
by było pełnowartościowe, a to wła- 


Śnie w wysokim stopniu brakuje, zda- 
niem Chwistka, nowej sztuce, 
Dając widzowi malarstwo. „wyobra- 


< chcę mu udostępnić autor no 
wę pojęcie rzeczywistości przez „teo. 
rię strefizmu” t. i. podziału obrazu na 
strefy pewnych kształtów į barw, 
zgrywalących się w kontrastach, 
Prelezęnt porwszył te postulaty z 
właściwą sobie swadą i dowcipem, za 
znaczaijąc z naciskem, że sztuka w ie- 
go pojęcu, to djonizyiskie gody—to na 
mema pasta wypowiadania się, a mię 
„but dobrze nama'owany", ani też in- 
formacja, Jakakolwiek ma być sztuka. 
musi posizcać iniaatywę emocjonalna. 


Nowa sztuka, chcąc zyskać sympaty- 
ków, . nusi podjąć zadanie,- używszy 


sprężyn głębszych Wykład ten orga- 


nizował Lwowski Zaw. Zw. Art.-Pla. 
styków. rozpoczynarąc nim cykl preiek 
eyi o sztuce nowyczesnej. L. T. 


———— 


dobre maiar- ' 


Aronia Ziemi Stanistawowskiej. 


e e a a aaa 


| Dzieci Z +acykKowa w gościnie w szkole 
stanisławowskiej. 


Swłeto Bożego Narodzenia jest okresem 
uojednania; okresem w którym do głosu 
przychodzi uczucie“ Pod oświettonem drzew 
kiem chcielibyśmy zobaczyć twarze nar 
mliższvch. -na wszystkich twarzach chcemy 
widzieć radość i zadowolenie. Jest to też 
nrzedewszystkiem  Świeto dzieci. Z wielu 
stron Otrzymujemy liczne wiadomości i 
sprawozdania z urządzanych uroczystości 


„Opłatka* w towarzystwach, organiza- 
ciach i szkołach, w mieście i okolicznych 
wsiach. 


OQtrzymaliśmv też sprawozdanie ż uro“ 
czystości. która odbyła sie w tut. szkole 
powszechnei żeńskiej im. Hoffmanowej. 

Oto dziewczątka tej szkoły zorgan'zowa. 
na w szkolnem Kole Czerwonego Krzyża 
postanowiły za inicjatywą swej dvrektorki 
i nauczycielek urzadzić uroczystość Boże- 
go drzewka i zaprosić na nią dzieci polskie 
z pobliskieno uzdrowiska Pacvkowa. Ubie- 
slei niedzieli popołudnin zaproszone dzied 
przybyły częściowo z rodzinami i swa nan 


czycielka serdeczne witane przez malutkie 
gospodynie. Przybył też zaproszony na ta 
piekną uroczystość zast. starosty bowiaiu 
wego dr. Dembowski. katecheta ks. Baz. 
delegaci. T. 5. L. i inu. towarzystw. — Sta- 
wił się też sympatyczny chór meski Kole- 
jowego Przysposobienia Wojskowego z dv 
rvgentem p. Litwickim razem ponad 100 
osób. Tvle też zasiadło do podwieczorki! 
przy pieknie przybranych stołach. W cza- 
sie podwieczorku piekne przemówienie do 
dzieci z Pacukowa wvełosiła p. dvr. Kax 
tanowiczówna wręczalac im w uponiinku 
mape Polski. Prócz podwiceczorku. słody: 
czy i lakoci każde dziecko otrzymała dl2 
siebie cała bułkę t zw, struelę. 
Role gospodvni pełniła naucz p. Janina Ho 
bicka. która nie szczędzac trudu. zajęła sie 
całą strona kulinarną przviecia. Wwnadłn 
też ono pod iej troskliwą opieką niczw Vuie 
starannie. 

Tak dzieci jak i starsi wynieśli z opisar i 
uroczystości niezatarte wspomnienie. 


Prace przygotowawcze do kursów wiejskich 
w powiecie stanisławowskim, 


Powiat. w 
Pana Inspe- 
w ub. tygod- 


Staraniem Tymcz, Wydz. 
Stanisławowie przy pomocy 
ktora szkolnego odbył się 
niu jednodniowy kurs  brzeszkoleniowv 

dla nauczycielek powiatu  stanisławow= 
skiego z zakresu. jak prowadzić prace 
wśród kobiet wiejskich. a zwłaszcza kur- 
sv gotowania i higieny domowej. 

W kursie wzięło udział około 40 nauczy- 
cielek z 24 miejscowości - powiatu. Kursv 
to wstęp do prac oświatowych wśród go- 


spodyń wiejskich. Prace te zostana podje 
te już w najbliższych dniach. 

Kurs przeprowadziła inspcktorka Lwow” 
skiej Izby Rolniczei p. Jadwiga  Wierzbi* 
cka. W konferenci wzieli również udział 
Pp. wojew. inspektor rolny  Schónowitz. 
zast insp. szkolnego Follprczht i instruktor 
oświaty pozaszkohni dr. M. Siemieński. 

Obecnie rozpoczęto iuż hursw dia wospu- 
dyń wiejskich w Drolomirczanach, a w 
najbliższych dniach  rozpoczna się kursy 
w Kołodziejówce Zaswożdziu i Uzinie. 


A 


TEATR "IM. MONIUSZKI W STANI- 
SŁAWOWIE: 


Czwartęk. 25 b. m, godz. 20: „Za 
oceżnem `’. 

Piatek. 26 b. m.. godz. 20: .Cafv dzień 
bez klamstwa” (premiera). 


Sobota. 27 b m. gódz. 3'30: „Baśń o 7 
karłach i cud królewnie: 

Sobota, 27, b. m., godz. 30: „Caly dzień 
tez kłamstwa“. 


KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE: 


BELLONA: „Bamdyta-Derektyw". 
OLIMPIA: „Kawalkada'* (Clive Brock). 
TON: „W cenin krzyża”. 
WARSZAWA: .Szalona uoc“ 
URANIA: „Serce włóczegi' (Al. Jolson). 


Z rucha służbowewo. Referendarz Urze- 
du Wołewódzkiecso w Stanisławowie mer. 
St Skibicki został mianowany starostą po” 
wiarawym w Radomiu. 

Żydzi w szeregach LOPP. W zwiazku z 
inicjatywa Zarzadu Głównego L. O. P. P. 
mającą na celu propagande zagadnień prze 


Wiadomości z kraju. 


SAMBOR. Rada sieroca. W ub. m. otwar 
ta została przez p. kierownika sadu zrodz" 
kicgo dr. Trendotę. Rada sieroca miasta 
Sambora, wybrana przez Tymczasowa ra“ 
dę miejską. 

W skład radv weszli pn.: dr. 
dyr. gimn., tako przewodwicząca: Czaikow- 
ski Stan. Dabrowa Kaz. Dothan Mac, 
Kreuzemauerowa, Niklewscz J.. ks. Rani- 
żewski. Pendzej Wład. Sekurowa Wlad. 
Ulima Wład.. jako zastępcy. Andryszczak 
M.. Badowski Tom.. Bródka Ant.. Feldero" 
wa A. Kezburowa M. Kulczycka. Melna- 
rowicz J. Niklewicz J. Puk Fr. i Rogor 
wiec Stan. 


SANOK. Zgromadzenie roczne członków 
B: B. W. R „miasta Sanoka odbyło sie z Do 
czątkiem bież miesiaca. Ni wstępie Wy- 
głosił poseł Augustyński referat o projekcie 
zmian obowiązującej konstytucji, którv zo- 
stał przyjety przez zebranych rzęsistvmi 
oklaskami, Nastęmmie złożył sprawozdanie 
z działalności R. G. mgr. Qnap. Wreszcie 
dokonano uzupełniaiacych wyborów do pre 
zydium. a w  szczezólmości wybrano 
p. Tranadia i Władvke iako wiceprezesów 
i'm. Wisza jako skarbnika.  Wybranemu 
prezydium polecono uruchomienie — wzo- 
rem innych miast — Klubu Towarzyskiego. 

Z życia pszczelarzy. Odbvło sie tu nad- 
zwyczajae walic  zgrornadzenie Związku 
Pszczelniczezo w Sanoku przy obecności 
około 100 osób. Bardzo pouczająca pre- 
lekcje o sadzeniu drzew owocowych na zie 
miach cieżkich wygłosił prof. dr. J. Tom- > 
kiewicz. Nastepnie wreczono dyplon Człon 
ka honorowego p. insp. A, SzemelowSkie- 
mu Wreszcie zreformowana pobieranie 


Głodtowa. 


wkładek członkowskich a mianowicie Za- 
miast dotychczasowej jednolitej oplaty 
członkowskiej w wysokości 3 zł. rocznie, 
uchwalono pobierać od członków po 5 gro- 
szw rocznie za każdy płeń. 

Zabwa strzelecka. Na cele tutejszego 
żeńskiego oddziału Zwiazku Strzeleckiego, 
urządzono zabawę strzelecką. która przy” 
niosła około 200 zł. czystego dochodu. 

TURKA m. Str. Obywatelstwa honorowe. 
Rada mieiska w Turoe n/S. na posiedze- 
niu dnia 22 stycznia 1934 w uznaniu za- 
sług położonych dła miasta I ludności na* 
dała honorowe obywatelstwo miasta Tur- 
ki n/S. panu Staroście powiatowemu dr. 
Engemiuszowi Doboszyńskiemu, oraz dłu- 
zotrwałemu burmistrzowi miasta Turki 
n/S. p. Michałowi  Grudzińskiernu, który 
swą ofiarną pracą dla miasta zyskał złe- 


bokie zaufanie szerokich mas  społeczeń: 
stwa, bez różnicy wyznania i narodowo” 
ści. 

== 
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ciwlotniczo - gazowci wśród  społeczeń- 
stwa Żydowskiego odbyło się staraniem 
Woiew, Komitctu LOPP. w Stanisławowie 
w sali Rady Powiatowci zebranie przed 
stawicieli społeczeństw... żydowskiego. cc- 
lem utworzenia w Stanisławowie Żyd. Ko- 
initetu Okrezowego L. O. P. P. z zakre- 
sem działania na teren woiewódziwa stani- 
sławowskiego W zebraniu orxanizacyjnen 
licznie obesłanejm przez przedstawicieli 
wszystkich sier społeczeństwa żydowskie- 
go. wzięli udział z ramienia starostwa 
powiat  Paiaczkowski. referendarz Kutz- 
kowski. insp. Molczurowski i in. Po zagi 
jeniu zebrania przez prezesa inż. Kużmiń- 
skiego wybrano prezydium z prez. Hafie' 
rem na czele noczem referat o zadaniach 
LOPP. wvzłosił prof. Jasiński Obszeme 
Sprawozdanie z zebrania umieścimy w nai- 
bliższym numerze. 


Z życia ukraińskiego w Stanisiawowic. 
W ub. tygodniu po przeprowadzeniu an- 
kiety wśród starszego społeczeństwa i 

młodzieży ukraińskiej w sprawie pomocy 
Tow, Miłośników oświaty — postanowiono 
założyć w Stanisławowie oddział T. M. O 
Dla zorwanizowania oddziału — zawiazał 
się specialnv komitet ze sfer społeczeństwa 
ukraińskiczo. 


Epidemia tyfusu brzusznego w kalu- 
skiem. Donosza nam, że epidemia tyfusu 
brzusznego panujaca od pewnego czasu w 
Medyni. pow. Kałusz, rozszerza sie w dal- 
szym ciagu. Chorych izoluje się i odstawia 
do szpitala powszechnego w Kałuszu. 


Aresztowanie wywroOłowców. W ub. tyg. 
aresztowano w Kresowcach Ant. QGaszpa- 
ra. braci Dmytra i Stefana Korowaiczyk. 
Dmvtra Tkaczwka. Jakóba Diwnicza i Ole- 
Þe Pettrówa — pod zarzutem działalności 
untypaństwowej. Aresztowanych odstawioa- 


uo do więzienia przy Sądzie Okręgowym 
w Stanisławowie. 


KUPON „SŁOWA POLSKIEGO" 


uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
430% zniżką od cen normalnych na 
wszysikie przedstawienia teatru zawod. 
im. SŁ.Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 
Łoz ńskiej 


= i przedłożyć w kesia ieatru. 


: Nieudały występ szowinisty 
ukraińskiego. 


Do Thuma 
sł zwolenni 
: Lwowa i zamierzał urzadzić w Sali init! 


pod Stanisłiwowem Drzi 
U. K. S. dr. Michał Kostiw 


towel „Proświty* publiczne zebranie z 
dczytem. Odczyt został / zareklamowany 
Jpowłedmimi aifiszami, W ostatnioi jednak 
"wii władze zakazały urzadzenia odczy* 
' z powodu niezastosowania sie prelczen 
ı do obowiazujących przepisów. 


wg" "FT. 
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Ogłoszen:a urzedowe. 


LICYTACJE. 


X. Km. 2154/33. Edykt licytacyinv oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Galicyjskie, Kasy Oszezedao: 
ści we Lwowie, strony egzekwującei. od 
bedzie się dnia 28 lutego 1934 o godz. 1L 
przedpoł. w biurze Sadu grodzkiego miei- 
skiego we Lwowie Sali N H. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków, 
następujących realności: Ksiega gruntowa 


gm. miasta Lwowa whl. 997 IM dz. Ozna 
czenie realności: Realność  trzypiętrowa , 
czynszowa. piołożona przy ul. Łokietka 


|. ori 20 L konstr 8583/4 na parceli 1. kat. 
7186 pobudowiana. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ 133.317 zł. Najniższa 
oferta 66658 zł. 50 gr. Do realności whl. 
907/111. ks. grr m Lwowa nalcża przyna- 


ieżności: opisane w protokole ocenienia 
oszacowane na 34857 zł. Poniżel nainiż* 
szej oferty sprzedaż nie nastapi. 267K 


Lwów. 2 stycznia 1934. 


IH. Km. 1158/33. Edvkt licvtacyjnv. Dnia 
29 i 30. stycznia 1934 r. — o godzinie 9-ei 
przed południem sprzeda sie przez publicz” 
na  lievtacie nastepujace przedmioty: 
)przv ulicv Karpińskiego (gemach Woie- 
wództwa) w księgarni: rozmaite zapasv. 
takoto: beictrystvyka. ksiażki naukowe 
i szkolne pomoce szkolne. nutv, książecz- 
ki do modlenia ksiegi bnuchalteryine i urza- 
dzenie ksiegarni. cenione na kwote 8.196 
zł 2) nrzv ul Kazimierzowskiei | 10 — zaa 
pasy papieru  kancełarvinego drukoweco, 
fistowcgo. zapasv kopert. kartonów i urzą” 
dzenie kamcelarvine, ocenione na 3.703'30 
zi. Nainiższa oferta wynosi 2/5 części Su. 
my oszacowania Sprzedaż rozpocznie sie 
w pół rodziny po czasic wwżeji oznaczo” 
nym. W międzyczasie można  obeirzeć 
nrzedmiorw wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego. rewiru HIT. 

Stanisławów. dnia 15 stycznia 1934 362/K 


M Km. 1143/33/7,  Edvkt  licytacvinv 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelna- 
ści. Na wniosek Komunalnci Kasy Oszczęd- 
rości, powiatu śriatyńskicga w SŚniatvnie, 
stromy erzekwinacej odbędzie się dnia 2. 
marca 1934 o godz 10 przed południem, 
w Sadzie Grodzk'm w Śniatvnic w biurze 
Nr. 9, piętra l. na zasadzie ninieiszem Za- 
twierdzenych warunków licytacyjnych. H- 
cvtacia nieruchomości. położonej w Ruso- 
wic. zaginionej ksiegi gruntowej. składaja: 
cel sie z pgr. łkat 1876/3, w niwie .Ka 
menna. ogród o powierzchni 62 ar. IA m 
kwadr.. bedacei własnością i w posiadaniu 
dłużnika Jurka Łazarenki Danytra. ocenio- 
nej na kwote 4577 zl; naluiasza oferta wy 
nasi 2.384 zł 67 gr. Poniżej nainiższej ofer. 
' sprzedaż nie nastapi. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru M. 


Śniatvn dnia 7. stvcznia 1934. 363/K 


I. Km 145/33/15. Edykt licytacyinv oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwuiacei Komunalnej 
kasv Oszczedności miasta Przemyśla, 
przez adw, Dra J. Palcha w Przemyślu. 
odbedzie się dnia 5, marca 1934. o godzinie 
11 rano. w sali Nr. 21. Sadu Grodzkiego 
w Przeniyślu na zasadzie zatwierdzonych 
Wwaruuków licvtacja realności objetei whl 
4564 ks. gr. em. Przemyśl. Warfdv Marii 


2ga im Tatoń własnei  składaiaceł sie 
z Darc erunt lk. 853/24 rola I parc. bud. 
łk 3751 o łacznei powierzchni 258 mtr. 


kwadr. i stoiacvch natei parceli budowla- 
nej I. piętrowei kamienicy. murowanej, 
czynszowej i budynku gospodarczego (ko 
mórek) Cena szacunkowa wvnosi kwote 
33375 zł. Namiższa oferta wymosi kwotę 
25031 zł. 25 gr., t. i 3/4 cześci ceny szar 
cunkowej. Do tei realności nie należa żad- 
ne przynależności. Poniżei najnłiższei ofer- 
ty sprzedaż nie nastąpi 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II. 


Przemyśl. dnia 11 stycznia 1934. 365/K 


Km. 3006/33. Obwieszczenie. Bolesław 
Dyoniziąk, komornik Sadu Grodzkiego 
w Sokalu. zamieszkały w Sokalu. przy uł 
Kościuszki 85c. na zasadzie art. 602 K.P. C. 
obwieszcza, że w dniu 27. stycznia 1934 r. 
o godz. 11, w Wojsławicach, w zabudowa” 
niu dworskim. odbedzie się publiczna Hcv- 
tacia ruchomości. a mianowicie: radio 
7-Jampowe. kilimv różne. chodniki. podu- 
szki kolorowe. umeblowanie luksusowe 
rogi ielenie. kożuch czarnv. konie wałach 
— szaro gniady 5-letni, wałach siwy A-letni 
powóz czarny. 3 wózki na resorach. dy- 
wany luksusowe. męskie ubrania różne. 
4 sterty pszenicy. fortepian, necesser. 
obrazy oleme i akwarelowe znanych ma- 
larzy salonu Twowskiego. oszacowanych 
ma łączna sumę zł. 14.297, które można 
oglądać w dniu Kcytach. w miejscu sprze- 
„daży. w czasie wyżej oznaczonym. 

Sokal. dnia 11 stycznia 1934. 356/K 


Ill. Km. 3281/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu Grodzkiego mieiskiego we Lwo- 
wie. rewiru IH., z siedziba urzędowa przy 
ul Janowskiej 74. na zasadzie art. 602 K. 
P C. obwieszcza, że w dniu 7, lutego 1934. 


licytacia : 


i a godz. 12w poludnie. odbedzie się licyta: 
' cia publiczna ruchomości należacych do 
dłużników w mieszkan we Lwowie. przy 
ul. Złotej 32. przedmioty urzadzenia domo- 
wego, które można oglądać w dniu licyta« 
cji, w miejscu sprzedaży w czasie wyYżci 
oznaczonym, 357/K 


Lwów, dnia 22 stycznia 1934 


Km. 1317/33. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Rożniatowie obwieszcza. że dnia 28. lu- 
tego 1934, o godzinie 9 rano. w Sadzie 
(irodzkim w Rożriatowie w biurze Nr. 14 
odbedzie sie puhliczna licvtacvina sprze 
daż nieruchomości miceiskiei. polożonei 
w Rożniatowie złożonei z parcel bud. 464 
i parcel grimt. 527/2 i 529/1 wchodzacych 
w skład whl. 1414 ks. grt. gm. kat. Roż- 
niatów. Do realności tei należą przvnależ- 
ności. a to: 2 budwnki mieszkalne, 1 budy 
nek gospodarczy i ogrodzenie Cena osz- 
cowania wynosi 21.053 zł. Sprzedaż roz- 
hocznie się od kwoty 10.526 zł. 50 zr. Wa. 
runki licvtacvine i protokół | oszacowania 
przegladać można w ciagu ostatnich 2-ch 
tygodni przed licvtacia w Sadzie Gradz- 
kim w Rożriatowie biuro Nr. 14,  358/K 


Km. 1030/56/33. Obwieszczenie Komomik 
Sądu Grodzkiego w Medenicach obwiesz* 
cza. że dnia $. lutego 1934, o godzinie 11-ci 
odhędzie sie licytacyvina sprzedaż rea!nośc: 
obi. whl, 1145 em kat, Krynica oraz reak 
ności ob: whl. 1024 zm kat. Krynica. occ- 
nionych łacznie na kwote 24.564 zł. 40 g- 
Sprzedaż rczpacznie się od ceny wywo: 
ławczej to iest 18423 zł, 30 er. — Licy= 
tant przystenujacv do przotargu powinien 
złożyć rękoimie w kwocie 246 zł. Poniżei 
najmiższei ofertv sprzedaż nie nastapi Bliż. 
sze szczegóły w godzinach urzędowych. 

Komornik Sadu Grodzkiego 
w Medenicach. 


I Km. 2426 į 2425/33. Owłoszenic. Komor 
nik Sadu Grodzkiego, rewiru L w Tarne: 
polu. Tadeusz  Rerutczek. zamieszkały 
w Tarnopolu. ml Ulicjskego 3 na mocy 
art. 602 603. 604 K. P. C. ogłasza że 
w dniu 26-70 stycznia 1034 r. w Denvso- 
wie. odbedzie się sprzedaż z przelarwu Du 
blicznero ruchomości należacych do Fes 
tksa Ujciskirgo. wł dóbr w Denvysouie 
i skladaiacvch się z: I pług motorowy. 
marki Stock i 1 powóz. iasno politurowa- 
ny na zaspokojenie wierzytelności Czecho- 
słowackici, Sp Akc. Złaczene Fabryki ma- 
szyn ro'n. Melichar - Umrath i Sn. we 
Lwowie i Fabryki Przetw. Chemicznych 
„Redzinv*. Rudniki - rędziny, Powyższe 
ruchomości można ogladać pod wskaza- 
nym adresem. w dnin licvłacji. 

Tarnopol, dnia 11. stvcznia 1934 
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360/K 


Józef Zie- 
rewi- 


I Km. 1355/33. Ogłoszenie. 
miański. komormik Sądu Grodzkiego 
ru I w Przemyślu. ul. Dworskiego 14a. 
urzędujacy obwieszcza. że dnia 28. lutego. 
e godz. 12-ej odbedzie sie w Sadzie Grodz- 
kim w Przemyślu. biuro Nr. 14a II. n.. 
licvtacyina sprzedaż realności obj, whi. 223 
ciało A. ks er. em. Przemyśl. Gusty Fran. 
kel. własnei Cena oszacowania zł. 8.890'86. 
Cena wywołania zł. 4.445'43. poniżei któ- 
rei sprzedaż nie nastapi, Akta i protokół 


larji komornika w godzinach urzędowych. 


'Przemyśl. dnia 22 stycznia 1934.  361/K 


IN. Km 2663/33. 
kiego Rew, w Rzeszowie ul'ca Dekerta 6. 


OE O PY" Y "W ERTES PETYU  WOWWUKEZ 
6 siecznia, Pyt 
hrorc možna cyladnać w dniu sprzedaży w | ko zarobnik wyjechał w r. 1913 do Ame- 


| 


Komornik Sadu grodź: | 


Marcin Repeć na zasadzie art 679 K. P. C. | 


obwieszcza, że w dniu 7 lutego 1934 r. 0 
godzinie 9-tei rano w Sadzie Grodzkim w 
Rzeszowie odbędzie się licytacia nierucho- 
mości obiętei whl 448 Rzeszów przy ulicy 
Grottgera (tuż przy stacii kolciowci) a 
mianowicie dom narierawy (hote obeimu 
jacy bufet i 11 pokoi hotelowych tiak rów- 
nież dom mieszkalnv parterowy składają- 
cy się z czterech pokoi. kuchni. przedpo- 
koiu. ubikacji da służby. oraz mieszkania 
z 3 pokofl kuchni i przedpokaju i łazienki. 
Suma oszacowania wynosi 65.666 zł. Nal- 
niższa oferta 49249 zł. Wysokość rekoim' 
wynosi 6566 zł, Przy licytacji beda zacho- 
wane ustawowe warunki licvtacyine, W 
ciągu ostatnich dwóch tveodni przed licy- 
tacia wolno ogladać nieruchomość. akta 
zaś postepowania można wok, 
371 


w 


= przegładać można w kance- 
Sadzie. 


Km. 186/44, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Radziechowic na zasadzie art. 602 K. P 
i C. obwieszcza. że w dniu 7 lutego 1934 o 
wodzinic 9 rano w Han 'ninie zostanie sprze 
1 dane na nublicznei licvtacii 50 kóp żyta. 
buhai czarny-lysy. dwie jałówki (czarno-ły 
sa i ozerwono.łvsa). 5 świń wielkich i 9 
małych prosiat. które można osgladnać w 
czasie i miejscu wwżei oznaczonym w dniu 
licytacii 372K 
Mieczysław Rvchwicki. komornik. 

| 
i 


Km 169/34. Obu vszczenie, Komornik 
Sadu Grodzkiego w Radziechowie na za- 
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 8 lutego 1934 o godzinie 9 ramo w Pio 
wem zostanie sprzedane na publicznej licy 


tacji 50 kóp pszenicy. 20 kóp żyta. troje 
cieląt. łoszak i dwie krowy  żółto-białe, 


Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. 


miciscu i czasie wvżei oznaczonyni 373K 


Mieczysław Rvchwicki, komornik. 


Km 178/34 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Radziechowie na zasa 
dzie art. 602 K P, C. obwieszcza. że w 
dniu 13 lutego 1934 r o godz, 12 w połud- 
nie w Radziechowie zostanie sprzedane na 
licvtacji publicznei dwie bryczki żółte na 
resorach. dwoje sanie-zatubnie, pięć wo- 
zów ciężarowych i pięć koni różnej maści, 
które można oeladnać w dniu sprzedaży w 
czasie | miejscu wvżej oznaczonym. 374k 


Mieczysław Rvchwicki. komornik. 


AMORTYZACJE 
T. 217/33. Drowi Juliuszowi Blattowi 
zawinęla ksiażeczka  wkładkowa Banku 


Handlowego w Warszawie. oddz. we Lwo- 

wie Nr. 386 na 1225 zł. na nazwisko Dr. 

Juliusz Błatt. Wzywa sie posiadacza i im- 

teresowanych do zgłoszenia praw do 6 

micsięcy. Po tym czasokresie uzna Sad 

lsiażcczke nowvższa za umorzona. 370 
Sąd Okregowy 


Lwów 9 grudnia 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Zniesienie konkursu. Sprawa 
konkursowa do maiatku Izraela Abrahama 
Schmelzera w  Horodunce. Gdv uchwała 
iutciszego Sadu z 12. grudnia 1933 8. 6/36 
uprewoznocniła sic. przeto otwarty uchwa- 
łą lulejszego Sądu z 30. kwietnia 1930, kon- 
kurs da maiatku dłużnika znosi się no do- 
konanym rozdziale majatku masy po my- 
sli $. 139 ok. 


S. 6/30. 


Sad Okręgowy 


Kołomyia. 17 stycznia 1934, 351 


Sad Okręgowy w Krakowie w sprawic 
ugodon ci firmy prot. Goldschmied i Schan- 
zer, mechaniczna fabryka obuwia Sk3 
z osr. odp w Krakowie XXH.. Tarrowa 2. 
syen. L Sa 1/38 na posiedzeniu niciawnem 
w dniu 27. września 1933. wydał następu* 
jace pa rwowienie: Zatwierdza sie ugode 
nędzy dłużniczka a wierzycielami zawar- 
tą a obiecta ts. protokołem z dnia 20. kwies 


ima 1933. ANS. 
S, 1/84. FEdvkt konkursowy Otwarcie 
konkursu do majatku dłużniczki Krakow- 


ska Spółka Wydawnicza S A. w Krako 
wie. wpisanego w rciestrze  Handlowvm 
vod firma, jak wwvżej C. W. 278. Komisarz 
kankursowy: Wincentv Ledńchawski, se 
dzia Sądu Okręgowego w Krakowie. Za- 
rządca masy: Dr, Michał Habuda, adwokat 
w Krakowie Pierwsze zgromadzenie wie 
rzyciedi w powyż. wymienionymi sadzie. 
hiuro N, 56. dnia 25. stycznia 1934 r.. o go: 
dzinie 10 przed południem. Czasokres do 
zgłoszenia  wierzwtelności do 17. lntego 
1934. Audiencia rozpoznawcza w tymże sa- 
dzie dnia 1 marca 1934 o godz. 10 przed 
południem. 

Sad Okręgowy Wydział I. 
Kraków. dnia 9 stvcznia 1934. 353 
Sa. 1/33. Postępowanie ugodowe dn ma- 

jatku Pejsacha Józefa 2 `m. Lechnera 
w Kamionce Strum.. zastanawia Sie. 
Sad okręzowy. 
Złoczów. dnia 20. maia 1933. 354 
Sa 2/34/5. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majatku Henry- 
ka Blanera kupca we Lwowie. Jagielloń- 
Ska 7. Komisarz ugodowy Dawid Terkel. 
sędzia Sądu okręgowego we Lwowie, Za- 
rządca ugodowy Herman Schleyen we 
Lwowie Jagiellońska 4. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionyjn sądzie biu- 
ro nr. 23. dnia 13 marca 1934 o godz. 11.30 
przedpolłudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 8 marca 1934, 363 
Sad Okregowyp 


Lwów 19 stycznia 1934. 

Sa. 55/32/126. W sprawie postepowania u- 
kładowego do majatku 1) Ś. p. Hipolita Śli 
wińskiego we Lwowie. ul. Kadecka 6. 2) 
Władysławy z Dembińskich  Ślwińskiej 
we Lwowie ul. Kadecka 6. 3) firmy „Gryf“ 
Zakłady młvnarsko-piakarskie spółdzielni 
z ogr. odpow, we Lwowie wobec uspra- 
wiedliwianego niestawiennictwa dłuźniczki 
Władysławy z Dembińskich Śliwińskiej na 
audjenci! ugodoweł w dniu 7/XIL 1933, o- 
raz wniosku pełnomocnika dłużników o od 
roczemie audiencji wyznacza sie ponowna 
audjencie układowa na dzień 30 stycznia 
1934 r. godzina 10.30 przed południem. sa- 
ła 23 w Sądzie tutejszym ul. Rutowskiego 
13. I. p. na która wzywa się wszystkich 
wierzycieli, p. zarządcę układowego i dłuż 
ników a tych ostatnich do osobistego ja- 
wienia sie pod rygorem zastanowienia Do- 


stępowania. 369 
Sad Okręgowy 
Lwów. 7 grudnia 1933. 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
I T. 18/32/18. Jan Karcz. syn Jakóba 


i Marianny. urodzony w  Gruszowie. 24. 
maja 1881 i zamieszkały w QGruszowie jar- 


ryki północnej i zaginał od końca 1920 r. 
bez wieści, Wdrażając postepowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego a małżeństwo 
jego za rozwiazane wzywa sie. aby uwia- 
domiono Sąd Okręgowy w Wadowicach, 
albo obrońcę węzła małżeńskiego adw. Dra 
Mauryvceco Hupperta w Wadowicach oza- 
minionym do l roku od ogloszenia, poczem 
Sad na ponowny wniosek orzcknie osta- 
tecznie, 233 
Sad Okregowy Wydział I 

Wadowice, dnia 28 października 1933. 

T. 67, 68, 74/32, T., 40. 50. 16. 41/33 
i 105/31. Przepadli bez wieści: 1) Józef 
Kapler. s. Jakóba i Elżbiety. urodzonw 6. 
listopada 1898 w Rachiniu. iako żołnierz 
austriacki na froncie włoskim w r. 1917: 
2) Ołcksa Kuzylak s. Grzegorza i Jewdc- 
chy. urodzony 10. marca 1894, w Słobodzie. 
iako żołnierz austrjacki w r. 1915: 3) Piotr 
Hałuszką, s. Danieli i Tekli. urodzony 12. 
lipca 1889, w Litvnii. iako żołnierz austria- 
cki. w roku 1916: 4) Michał Leśniański, sv: 
Stanisława i Anastazii, urodzony 30. kwie- 
tnia 1892, w Medenicach. iako żołnierz 
w niewoli rosviskiej; 5) Michał Sydor. syn 
Ignacego i Teresy Słotwińskici urodzony 
dnia 12. listopada 1890, w Smuchowic. 
ko żołnierz austriacki w r. 1914: 6) Wasyl 
Babii. svn Michała i Anastazii Sawków. 
urodzony dnia 9. stycznia 1900, w Strntv* 
mwe wvżnym. iako żołnierz ukraiński w r. 
1919: 7) Scmko Kamiński. Sv Andrusiı 
i Anactazii Baram. urodzony dnia 25. Visto- 
bada 1891 w Miełniczu. iako żołnierz ukra- 
iński w r. 1919; 8) Bazyli Komarvnski. 
syn Eliasza i Heleuv Obacz, urodzony It. 


n 


czerwca 1895 w Wóołku. jako żołnierz 
ukraiński w r. 1919. Wiadomości o nich 
należy udzielić tutejszemu Sadowi. a Od- 


nośnice Bazylego Komarynskiego. obrońcy 
węzłu małżeńskiego adw, dr. Bernholzo* 
wiw Strviu z tem. że Sąd wvda ostatecze 
ne orzeczenie odnośnie do zaginionych od 
1-—5 po sześciu miesiacach, zaś adnośnie 
zaginionych 6--—8 po upłvwie 1 raku. 
Sąd Okregowv Wydział |. 
Strvi. dnia 1] gruduia 1933 
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ROZMAITE. 
C. 511/33. Obwieszczenie. Sad Grodzki 
w Nowem siolc. Oddział J. podaje do wia- 


dommość że na podstawie art. 157 $ 1 k.p. 
c. p. mr. Biliński, adw. zamieszkały w No- 
wen! siole. został ustanowiony kuratorem 


do zastepawania nicznancgo z miejsza po- 
bytu Stefana (iregoraszczuka. ostatnie za- 
mieszkalego w Korzlakach w sprawie z po 


wódzitwau Mikołaja Sikory. rolnika w Ke- 
szlakach przeciwko nieznanemu z mieiscą 
pobytu Stefanowi  Grezoroszczukowi a 
sprzedaż rcałlności į wzywa nieznanecm 


z micisca pobytu, aby sie zgłosił do ucze” 
stniczenia w pomienicnhym procesie. 
nia 22 stycznia 1934. 


OGŁOSZENIE (trzecie). 
Zarząd Firmy 


Fabryka Konserw Zygmunta Ruckera 


S. A. we Lwowie 


ogłasza, „e uchwałą zanadła na Walnem 
Zgromadzeniu akcjonarjuszów Spółki dnia 
31 maja 1933 postanowiono obniżyć kapitał 
akcyjny Spółki ze sumy 1,185.000 zł. do 
surmiv 590.000 zł, 

Stosownie do art. 122 ust. 2 prawa 
o spółkach akcyjnych, wzywa się wierzy- 
cieli spółki do zgłos.cnia swych roszczeń 
w ciągu 3ch miesięcy licząc od daty irz - 
ciego ogłoszenia. 366 


1z= 
OŁ 


Z POWODU całkowitego zaprzestania Jzia 
łalności od czerwca 1931 r. rozwiaązuie się 
Spółdzielczy Bank  Komerciałny z ogr- 
ódp. we Lwawic. Wzywa się ew. wierzy- 
cicli do zgłoszenia roszczeń na rece Za 
rzadu we Lwowie. wl. Braierowska 14. 

367 


UNIEWAŻNIAM zgubiona ksiażeczke woi- 
Skowa. wydana 
Ruska. Michał Romaniec. 


przez P. K. U. Rawa 
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DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ 


Z drukarni ..Słowa Polskiego". Lwów. ul. Zimorowicza 15, 


